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K rak ó w  3 0  październ ika.
Wybory do Rady państwa niemal skończo

ne; wystawa powszechna w tych dniach bę
dzie zamkniętą. Nadchodzi przeto chwila obli
czenia bilansu tej polityki, która zapowiada
ła, że nową ustawą wyborczą położy trwałe 
fundamenta pod budowę konstytucjonalizmu 
w Austryi, a wielkiem dziełem powszechnej 
wystawy utwierdzi znów wpływ i urok ze
wnętrzny.

Wiadomo, że reforma konstytucyjna tak 
w swojem poczęciu jak w przeprowadzeniu, 
zasłaniała się niejednokrotnie tym śmiałym 
projektem międzynarodowego popisu i wyzy
skiwała go dla siebie. Mówiono dawniej, że 
potrzeba na czas wystawy i zjazdu monarchów 
zupełnej wewnętrznej ciszy, a tę miała zape
wnić przewaga bezwzględna stronnictwa wier- 
nokonstytucyjnego.

O ile patryotyzm austryacki tego stronnic
twa zostawiał wiele do życzenia, o tyle znów 
patryotyzm wiedeński nadzwyczajnym od lat 
kilku wzrostem stolicy, szybkim postępem na 
niebezpiecznej drodze materyalnego rozwoju 
bez realnych podstaw podniecany, występował 
często z butą i szowinizmem, zapowiadając 
jakby nową erę wielkości dla stolicy, która 
miała stać się polem popisu dla obu półkuli 
świata. Coraz też widoczniejszem było dążenie do 
skoncentrowania w Wiedniu całej materyalnej 
i politycznej siły monarchii. Jakoż wszystkie 
soki żywotne oddawna tutaj sztucznie były 
ściągane z całego organizmu państwa.

Nie będziemy wchodzili w szczegóły, do
statecznie już rozbieranej w ostatnich czasach 
zarazy giełdowej i przyczyn katastrofy, która 
stała się chroniczną, a bodajby tylko z kre
dytu publicznego nie przeniosła się do kre
dytu i finansów państwa. To także wiadomo, 
że kwestye ekonomiczno - giełdowe stały w 
ścisłym związku z systemem politycznym i łą
czyły się z nim tysiącznemi węzłami. Parlamcn; 
był w Wiedniu jakby przedsionkiem świątyni 
Plutusa. Miały ztamtąd wypływać źródła Pa- 
ktolu pod formą różnych koncesyj, stowarzy
szeń bankowych i kolejowych.

Tymczasem tak w świątyni jak w przed
sionku. na giełdzie jak w parlamencie w upo
jeniu bądź to liberalizmu politycznego, bądź 
materyalizmu, bawiono się w fikeye, fikcyjny 
tworzono świat. Zbudowano gmach papiero
wego bogactwa i papierowej konstytucyi. Wi
dzimy, że pierwszy się już wali, a trudno,

Część literacko-artystycina.

aby bezpieczne schronienie i skuteczny ratu
nek mógł zapewnić drugi.

Przepych wystawy, któremu nic równego 
nowożytne nie dostarczyły czasy, odpowiadał 
ylko temu upojeniu, jakie zwykło owładać 
udzi żyjących wśród fikcyi, nie liczących się 

z realnemi stosunkami i śpieszących na oślep 
do przepaści bankructwa i ruiny. Mówimy tu 
o tym prądzie materyalizmu, który brata się 
z prądem liberalizmu i wspólne wyprawia 
orgie,

Co wystawa przyniosła dla potęgi państwa ? 
czy podniosła jego wpływ i znaczenie? czy 
szczerych zjednała mu przyjaciół ? Dość przy- 
jomnieć sobie szereg odwiedzin monarszych i 
dyplomatycznych, które przesunęły się wśród 
wspaniałych dekoracyj wystawy, aby doznać 
uczucia przy jej zamknięciu, jak gdybyśmy się 
budzili ze snu pełnego czarownych widzeń, 
lecz ciążących jak zmora, pełnego nadzwyczaj
ności, ale złowrogiego znaczenia. Przesunęły 
się tu bowiem jakby widma dawnych i przy
szłych nieprzyjaciół, witanych przez gmin z 
tem większem uniesieniem, im cięższy zadali 
lub zamierzają zadać monarchii cios.

Takiemi to trofeami poszczycić się może 
stronnictwo i systemat, co poświęca Austryę 
dla Wiednia, kraje koronne dla stolicy, dra- 
pującej się jak rzymska urbs.

Któż zdoła obliczyć następstwa ekonomi 
czne tej najświetniejszej a zarazem najmniej 
korzystnej wystawy ? W iadomo, że kryzys 
giełdowa zagraża nowym wybuchem, już 
dotykającym przemysłowców i producentów, 
których okazy wraz z Uzyskanemi medalami 
zasługi okryte są paletami sekwestru. Tysiące 
robotników mających dotąd zarobek, pomnożony 
dziesięćkrotnie, pozostanie bez pracy, tylko 
z rozbudzoną żądzą materyalizmu samym już 
widokiem tylu bogactw i takiego używania, 
tylko otartych o wyrobników wszystkich na
rodowości. Wiadomo, że International uorga- 
nizował się podczas wystawy paryskiej; bo
dajby wystawa wiedeńska niedała mu sposo
bności do silniejszego jeszcze rozwinięcia.

Lecz na to wszystko podają wiernokonsty- 
tucyjni nowe lekarstwo. Z fikcyi ekonomiczno- 
cywilizacyjnej mamy niebawem przejść do fikcyi 
parlamentarnej. Zaczniemy się bawić w usta
wodawstwo wyznaniowe na wzór berlińskiego 
choć bez tych przyczyn politycznych; rozpo 
cznie się zapewne walka między państwem a 
kościołem, bo oczywiście klerykalizm jest dziś 
największem niebezpieczeństwem dla monarchii; 
może przeprowadzą jeszcze nową reformę kon
stytucyi, wszak mają rozporządzać większością 
dwóch trzecich części głosów; może „młodzi“ 
doprowadzą do swego ideału powszechnego 
głosowania, a parlament zamieni się w kon
went.

Wszystko to jest prawdopodobnem, niema 
nieuniknionem na tej drodze przepaścistej, na

aką wepchnęło monarchię stronnictwo, które 
oszło do szczytu życzeń, przeprowadziwszy 

jezpośrednie wybory i wystawę powszechną.
Jakież przedstawiają się środki ratunku? 

Sądzimy, że jedynie zjednoczenie opozycyi, 
itóra acz różnoskładowa, nietracąc charakteru 
odrębności narodowych, winnaby nierozdzielać 
się na grupy, ale dążyć do wspólności. Opo- 
zycya ta, acz liczebnie w parlamencie słabsza, 
ma zawsze większość ludów za. sobą i stoi na 
gruncie realnym; to też sił dodać jej powin
na właśnie przegrana tak giełdowa, ekonomi
czna jak polityczna tych, co sztucznie zape
wnili sobie większość. Prawda, że większość 
w parlamencie rozstrzyga, ale też fikeye nie 
dają się długo utrzymać. Widzimy, że już 
dziś przynoszą one straszny obrachunek po
niesionych strat i zawodów. Zjazd 2go listo
pada będzie też kamieniem próbierczym dla 
opozycyi, czy zdoła ona coś dodatniego i real
nego przeciwstawić temu, co jest dobrowolną 
ułudą. Zastanawiając się nad doniosłością te
go zjazdu, powrócimy jeszcze do głównego w 
naszem mniemaniu zadania, jakiem jest orga
nizowanie opozycyi w parlamencie i zjedno
czenie jej na polu zasad.

KORESPONDENCJA „CZASTJ‘1
W i e d e ń  29 października.

Telegramy z Stambułu donoszą o bliskiem po 
jrrLiawczem załatwieniu chwilowego sporu między 
Turcyą a Austryą; od samego początku przewidy
waliśmy ten spokojny i naturalny przebieg sprawy 
bośniackiej. Hr. Ludolf, poseł austryacki w Kon
stantynopolu, wracając z urlopu zawiózł notę hr 
Andrassego z d. 21 b. m. żądającą zadośćuczynie
nia z powodu znanego memoryału gubernatora Ba- 
ojaluki, wymierzonego przeciwko konsulom ąustrya- 
ckim na Wschodzie, a Rascbid pasza zrobił ODi^ 
tnice i Zapewnienia celem uśmierzenia sporu. Nie 
byłoby też nigdy tyle hab« sil i wrzawy o sprawę 
bośniacką, gdyby nie kilkt: korespondentów Urzę
dowych lub półurzędowych, którzy dla reklamy dla 
hr. Andrassego rozpoczęli i zapowiadali całą akcyę 
dyplomatyczną, a może i wojenną, lubo nikomu nie 
śniło się jeszcze o takowej. Za granicą ta  krzy- 
kliwość zrobiła fiasco, sprawa nie zrobiła żadnego 
efektu, paraliżował ją  równoczesny pobyt gości z 
Berlina w Wiedniu, a Rumunia, która jak się zda 
ja duobus certantibus, chciała i cheo już korzystać z 
sytuacji i pragnie Uwolnić się z pod zwierchnictwa 
Tilrcyi, zapewhe na późniejsze czasy odłoży swe 
plany, bo już dzisiejszy Frcmdenbatt, odbierający nie
raz informacye z ministerstwa spraw zagranicznych, 
zwraca uwagę Rumunii, aby w obecnej chwili nie igra
ła z ogniem i nio bawiła się w koncentrację wojsk, 
gdyż przy panującem w Dywanie i Seraju rozdrażnie
niu, bardzo łatwo przyjść może do starcia. Tenże sam 
dziennik zamieszcza dziś bardzo ciekawy list z Ber
lina, z którego wynika, iż ks. Bismark w r. 1864 
w osobistej konferencyi z cesarzem Austryackiin, 
rozwijał plan podziału Niemiec na związek półno
cny z Prusami i na związek południowy z Austryą 
na czele. Cesarzowi podobał się dość ten plan,

lecz hr. Rechberg, poparty przez stronnictwo dwor
skie i wojskowe, tudzież przez opinię publiczną 
wówczas bardzo antipruską, planu tego nie przyjął

Minister skarbu p. De Pretis, jak się zdaje, po
stanowił porzucić dotychczasową bezczynność na 
polu fiaansowem. W skutek wczorajszej uchwały 
Rady ministrów, zapowiadają dzienniki dzisiejsze 
interwencyą ministra skarbu. Rząd wniesie przed
łożenia finansowe w Radzie państwa, i jest gotowi 
poprzeć i materyalnie fuzyę i likwidację banków. 
Naszem zdaniem, wszystkie te usiłowania mało co 
pomogą, skorzystają z nich tylko posiadacze akcyj 
i papierów publicznych, aby je sprzedać przy nie
co lepszym kursie. Potem bieda zacznie się napo- 
wrót. Oczyszczenie targu pieniężnego z tych przed 
siębiorstw, które niemają racyi bytu, uwięzienie 
kilku Verwaltungsratow, na których opinia publi
czna wskazuje, jako głównych hersztów rozboju 
giełdowego, lub takich, co domy posiadają a me 
płacą długów, zdoła przywrócić zaufanie i kred»t. 
Nie brak bowiem kapitału, lecz brak kredytu. W 
każdym razie Rada państwa zajmie się sprawami 
finausowemi, a dzienniki zapowiadają interpekeye 
pp. Herbsta i Giskry.

Wczoraj Rada miejska uchwaliła uwolnić B au  
banki od interesu zawartego z komisyą regulacji 
rzeki Dunaju (względem zakupna gruntów miejskich), 
lecz pod warunkiem zapłacenia kary pieniężnej je
den milion złr. Zkąd BaubanJci wezmą milion z l r . . 
skoro niemają ani tysiąca złr. gotówki. Rzecz cie
kawa, iż dzienniki ogłaszają rezultat obrad wczo 
rajszych, lecz nie powtarzają mów pojedynczych 
przeciw gospodarstwu Baubańków.

Powinszować można Gazecie Lwowskiej, iż w 
artykule wybornie napisanym zgromiła należycie 
prasę wiedeńską za niecne obelgi rzucone na u- 
rzędników galicyjskich. Odprawa ta  była bardzo 
potrzebną, zrobi ona swe wrażenie, lubo dzienniki 
tutejsze — jak zawsze — zapewne ignorować bę
dą artykuł Gazety Lwowskiej.

Z wyborów dalszych zasługuje na uwagę wybór 
barona Ksllersperga w Styryi, znanego nieprzyja 
cielą Polaków, który po upadku hr. Hoheflwarts, 
miał objąć rządy, lecz nie utrzymał się z swemi 
projektami arcycentralistycznemi. Miałżeby miec 
teraz widoki? Baron Kellersperg i hr. Hohenwart 
— to dwaj antypody, obaj zasiędą w parlamencie. 
Może sukces jednego lub drugiego zawisł głównie 
od tego, kto z nich bardziej milczeć potrafi.

R z y m  28 października.

( J )  Prace przygotowawcze do przyszłej seayi 
parlamentarnej podobno ju t rozpoczęte na dobr?, 
a oświecone sale Monte Citorio dowodzą, że Komi
tety się zbierają i radzą nad położeniem finanso 
wem kraju i nad kierunkiem, jaki dać mają docho
dom i rozchodom Państwa Ale z tego co wtajem 
niczoae organa piszą nie wiele kraj może się ulgi 
spodziewać. Ojcowie ojczyzny zgodzić się na ża
den system nie mogą, a z drugiej strony Minghetti 
nie chce brać za żadną nowość i żadne zmiany od
powiedzialności. Skończy się na tern że po wielu 
debatach i kilku tygodniach niby to krwawej pra 
cv nic zrobioue nie będzie; kiedy zjadą się onore- 
ifoli w połowie przyszłego miesiąca, podadzą im 
projekt nowych podatków i nowej pożyczki, a sy
stem nieładu i dowolnych wydatków pozostanie ten
sam co dawniej. .

Chociaż dekret nowej sesyi parlamentarnej pod
pisany, jednak wszystkie figury polityczne jeszcze 
po za obrębem Rzymu. Narady odbywają się we 
Florencji, gdzie król od dni kilku zjechał i g zte 
z nim konferuje prezes gabinetu. Z drugiej strony

p. Visconti-Venosta odwiedziwszy swoich wyborców 
długo konferował z p. Nigra, który opuścił już 
Paryż i niewiadomo czy doń powróci. Kwestyi nie 
ulega, że jeżeli p. Nigra mógł pozostać ambasado
rem włoskim przy republice francuskiej, nawet pod 
prezydencyą marszałka Mac-Mahooł, to stałby się 
niemożebnym, gdyby ogłoszoną została monarchia 
prawowita. Znać jednak i z biegu rzeczy i z tonu 
rządowych dzienników, że się narady odbywają wa
żne i że gabinet czuje się pewny siebie, jakby po 
wielkiem jakiem zwycięstwie. Możnaby myslec te  
jednej nocy królestwo naraz wzrosło, nabrało siły 
i w takim znalazło się położeniu, iż każde pań
stwo europejskie musi z niem liczyć Bię na seryo.

Nic jednak ważnego nie będzie zrobione i nic 
na wierzch nie wyjdzie dopóki nie powróci do Bzy" 
mu p. Keudell. Poseł niemiecki zaprowadzi w ruch 
i ministeryum i po za ministeryum akcyę rozpo
cznie. Nie można pomówić Bismarka o nieznajo
mość ludzi i nieumiejętność kierowania niemi. Po
seł niemiecki w przeciągu trzech miesięcy lepiej 
poznał stan rzeczy i lepiej był poinfomowany, ni
żeli wszyscy razem dyplomaci europejscy, a umiał 
w Rzymie stworzyć taką całą pruską organizacyą, 
że dzisiaj w pałacu Cafarelli nie jak  minister, ale 
jak królik kieruje sprężyną, która wprowadza w 
ru^h rząd, i opozycyę, i dziennikarstwo, i kluby i 
nawet dyplomacyę. To też dzisiaj i p. Fournier 
musi na bok ustąpić i Sir. J. Napier i hr. Wim- 
pfen nie wiele znaczą, a z jednym posłem niemie
ckim liczyć się trzeba nie na żarty.

Czy mężowie stanu włoscy nie chytrzejsi od 
kanclerza niemieckiego, to jeszcze pytanie, ale je
żeli nikt im nie wyrówna w małych sposobach i 
sposobikacb, w obejściu, oszukania i intrydze, to 
kiedy idzie o działanie, stanowcze o krok ostate
czny, zawsze pod cudzym zostają wpływem, nie ma
jąc dla samodzielności dosyć sami siły i znając 
dobrze słabość rzeczywistą państwa. Za Napoleona 
umieli wyzyskiwać politykę cesarstwa dla własnych 
widoków, ale też i słuchać musieli rozkazow z P a
ryża. Dzisiaj przerzuciwsy się na stronę Prus, i już 
otwarcie się do tego przyznając, w daleko cięższe 
dostali się jarzmo berlińskie, z ktorego me łatwo 
wyprządz się będzie można. Dzienniki włoskie na
wet się nie kryją z zależnością od Bismarka, a 
ponieważ widzą, jak  walka z kościołem w Niem
czech zachodzi daleko, więc w tryumfie idei pań
stwa widzą podwyższenie własnej sprawy i już 
dzisiaj wyraźnie przepowiadają nieodzowny upadek 
kościoła. Czy w Rzymie wypadki zależeć będą naj
zupełniej od rozkazów berlińskich, to zdaje się me 
obchodzić Eawet partyę ruchu, byle tylko Watykan 
był zgnieciony, pokonany, a  papieztwo tak poni
żone, by nawet przy monarchii burbońskiej we 
Francyi głowy już podnieść me mogło.

Pani Ratazzi napisała list do Gazzetta at M i
lano, by zaprzeczyć pogłosce, jakoby miała zamiar 
drukowania dokumentów pozostałych po jej mężu, 
a odnoszących się do dwóch epok ciekawych z hi- 
storyi włoskiej: Aspromonte i Montana- Ale zara
zem powiada że oparta na tych dokumentach pracuje 
nad dziełem „Urban Rattazzi i stusunki w których 
żył“. Jakkolwiek ciekawe byłyby tajemnice ówcze
snego ministerstwa, dzisiaj miałyby już tylko war
tość historyczną, bo wypadki tak biegną, że ludzie 
zajmujący się polityką czynną, nie mają czasu na
wet spoglądać w przeszłość. Do tego jedność wło
ska ma dwie fazy : jedną do zajęcia Rzymu, dru
gą od przeniesienia stolicy nad Tyber. Wszystko 
co należy do pierwszej, nie może już miec jak dru
gorzędne znaczenie. Życie rewolucyi i jej działanie 
prawdziwe, zaczęło się dopiero na siedmiu pagór
kach. W tych czasach ostatnich tyle wyszło cieka
wych dzieł, broszur, sprawozdań, opisów odaoszą-

0  działaniach korpusu polskiego

pod dowództwem ks. Józefa Poniatowskiego
w roku 1813 

przez naoczilłgo świadka , byłego kapitana jazdy.

(Dokończenie.— Patrz „Czasw Nr. 199, 204, 205, 209, 
210, 216, 217, 221, 222, 223, 229, 232 i 244.)

Kładę ten szczegół, żeby okazać jak umysł czło
wieka może często błądzić, kiedy też do tego sto
pnia dojść może, że Polak dumniejszy jest z obcych 
jak  z narodowych znaków, tak zaś widoczna i pa
miętna naszym oficerom była ta ich duma, że pó
źniej już za W. Ks. Konstantego jeden z oficerów 
naszych, któren przy W. Księciu był adjutantem 
wspomniał mi, jak ci sami, którzy wtedy i jemu 
dali uczuć tę swoją tak fałszywą dumę, protekcji 
jego potrzebując przeprosili go za swoje postępo
wanie w Sedanie. Tu boleść spotkała mnie wielka, 
i którą do dziś dnia przeszło w 30 lat głęboko 
czuję — straciłem bowiem brata mego, któren we 
wsi niedaleko Sedanu w St. Remy po dłu
giej chorobie umarł. Późno bardzo się dowiedzia
łem, że tam jego oddział stoi i że on chory — zje
chałem do niego, lecz niewiedziałem w jakiem jest 
niebezpieczeństwie; wróciłem_do Sedanu,^ pożyczy
łem kocza, żeby go do siebie przewieść i wróci
wszy zastałem bez życia. Głęboko tę śmierć uczu
łem, bośmy się serdecznie kochali. Temu jeszcze i 
do dziś dnia mam wdzięczność, bo mnie ta śmierć 
tak przeraziła, żem postanowił na ofiarę Bogu za
chować się w czystości co do kobiet, ̂  dopóki Fran
c ji nieopuszczę, czego święcie pomimo młodości 
mojej dochowałem, i to mnie może silniejszym do 
usług Ojczyźnie w ostatniej wojnie naszej zachowało.

Niedługo po śmierci brata mego przybył do Se
danu Fiahaut adjutant Cesarza Napoleona dla or- 
ganizacyi Polaków; zrazu był nader przykrej dumy 
tak, że wszystkich zniechęcił, lecz wkrótce się zinie- 
oił. Pamiętam, żo Kurnatowski, któren mnie wtedy

usilnie namawiał, abym do nowej wszedł organizacyi, 
jrzypisywał tę  zmianę zajściu jakie miał z Flabaut 
w Berlinie, gdy oba byli podporucznikami; Kurna
towski w huzarach pruskich, a Fiahaut w wojsku 
Rzeczypospolitej francuskiej i jako adjutant amba

sadora francuskiego tamże się znajdował; lecz 
sądzę, że zmianę w postępowaniu jenerała Fiahaut 
spowodowała wyższa przyczyna, którą tu opi
szę, tym bardziej, że szczegół ten mało kto wie, 
bo ja  go się dowiedziałem dopiero wtedy, gdy nie- 
chcąc wchodzić do organizacyi pułków, które się 
tworzyły, odebrałem od jen. Dombrowskiego roz
kaz, aby jechać do Paryża dla robienia służby ad- 
jutanta przy ministrze wojny Wielhorskim. Rzecz 
się więc miała jak następuje: Cesarz Napoleon 
zajmując się uorganizowaniem Bwcj arm ii, czy dla 
tego, aby przy traktatach nie miał żadnej zawady 
w istniejącym polskim korpusie, czy z powodu ja 
kiego rodzaju nieufności, którą niepojętą nazwaćby 
można, lecz któraby dowodziła, żo nas do końca 
nieznał, podpisał był dekret, którym Polacy mieli 
być pojedynczo w pułki armii francuskiej wcieleni, 
tak, że śladu ani istnienia polskiego żadnego zo
stać nie miało. Niewiem jakim sposobem jen. Wil- 
horski o tym dekrecie się dowiedział; że zaś do 
niego wówczas na ulicy Richelieu w hotelu de la 
Paix mieszkającego, schodzili się codziennio znako
mitsi Polacy jak to marszałek Sołtan, hr. Tyzen- 
haus, Kossakowski, któren później był wizytatorem 
szkół, obydwa bracia Węglińscy jeden skarbu, dru
gi sprawiedliwości m inister, stary Łubieński lub 
częściej zięć jego Morawski i innych wielu, których 
już niepamiętam; zrobiło się między temi Polaka
mi dużo zamieszania i naturalnie bolesne na nich 
wywarło wrażenie.

Cesarz którego polieya salonowa wiemy dobrze 
jak doskonale była urządzona, dowiedział się o złem 
wrażeniu, jakie to zrobiło, i czy na przedstawienie 
Wielhorskiego, czy wproBt od siebie, bo tego już 
niepamiętam, przysłał do Wielhorskiego ajenta dy
plomatycznego z uwiadomieniem, że dekret ten 
przez pomyłkę mu do podpisania podany już od
wołany został, i że skutku żadnego nieweźmio, lecz 
że organizacya Polaków w oddzielny narodowy kor
pus nastąpi.

Zdaję mi się więc, że Fiahaut przybył z iastruk

cyą pierwszego dekretu, a zmiana w mm postrze
żona po odwołaniu tegóż dekretu nastąpiła

Organizacyi szczegółów nie jestem w stanie tu 
podać, lecz co wiem, napi8Z§* I  tak jenerał 
browski, którego już wiek jako i odniesione rany 
mniej zdolnym do wytrzymania trudów , szczegół- 
niej zimowej kampanii robiły, zrzekł się dowódz
twa i pojechał wkrótce do Paryża. .

Jenerał Pac został nominowany dowodzcą m im  
był dopóki odniesiona rana w rękę w którejś 
bitwie w Szampanii, do opuszczenia wojska nie 
zmusiła go. Jazda została podzielona na pułki; 
liczby pułków nie wiem, zdaje mi się, że pro^z 
gwardyi Krasińskiego, który został skompletowany, 
były tylko dwa pułki jazdy regularnej i pułk kra
kusów, których pułkiem gwardyi nazwano. Bata
lion ów grenadyerów do gwardyi w Saksonii przy
łączony, na strzelców konnych został przerobiony; 
konie dobrze do tej służby sposobne zebrane w 
departamencie des Ardennes, to jest właśnie w o-
kolicach Sedanu.

Piechota podobno na oddzielne bataliony, me na 
pułki została uorganizowana; coś także było arty-

1SrW pułkach jazdy było po dwóch pułkowników,
I jeden pułkownik dowódzca, drugi Colonel en se
cond, co Cesarz zapewne z dwóch względów robił , 
raz, żeby zbywającą liczbę oficerow ile możności 
użyć, po wtóre, żeby podchlebić awansem tym, 
którzy sobie na to zasłużyli, a którym m ała liczba 
ludzi do tworzenia pułków tych dać nie pozwalała. 
Pomimo tego zostało kilkuset oficerów bez żołnierzy, 
których do porządku uklasyfikowano w kompanie 
tak  zwane honorowe, i które w miarę mniejszego 
okręgu operacyj wojennych zbliżyły się do Paryża, 
tak, że w końcu wojny ci oficerowie zajmowali
Versailles. , .

Nie mogę tu  dać żadnego opisu działań polskich
w kampanii we Francyi odbytej, me mając w mej 
udziału; to tylko o nich wiem, co nas w Paryżu 
dochodziło, że tu mieli jeszcze Polacy częste spo
sobności okazania swej waleczności, co wiadomo ka
żdemu. I  tak pod Arcis-sur-Aube Napoleon z powodu 
przemagających sił nieprzyjacielskich w chwili nie
bezpieczeństwa, nie mając z sobą starej gwardyi 
swojej, w środek batalionu polskiego, dowodzonego 
przez Skrzyneckiego, schronił się, bo ten mężniej

od francuskich, po największej części z nowo 
oiężnycb, przeraagający ogień wytrzymał, błowem, 
Polacy tu nową sławą się okryli i g°dn' e tf,k 
długi szereg zasług, walcząc obok wojsk francu-

SkLećzZjuż wtedy napróżno było Napoleonowi całe 
zasoby swego geniuszu wojennego rozwijać, na
próżno największe wysilenia bohaterskiej odwagi 
jego wiernych towarzyszów b rom , już zdrada i 
podstęp, których za Renem od dawnych tylko 
sprzymierzeńców doznawał, do własnyc jego ro 
daków się wkradły. Jedni na czele siły zbrojnej, 
drudzy w skryteści gabinetu upadek jego knowali 
i nieprzyjaciół Francyi o wszystkich jego zamia
rach uwiadamiając, do śmiałych kroków przeciw 
samej stolicy Francyi pobudzali. Stało się zado- 
syć skrytym ich życzeniom, i w chwili, kiedy 
śmiałem poruszeniem cesarz Napoleon w tył całej 
siły koalicyjnej chciał działać, marszałek Marmont, 
niegdyś ulubieniec Napoleona, cofając się z kor- 
msem mu powierzonym, stolicę odkrył, a siedzący 
w niej Tayllerand, były minister spraw zagranicz
nych, strwożonych już nieprzyjaciół Francyi do 
zajęcia stolicy skłonił, gdzie zaraz po wejęciurzą 
tymczasowy ustanowiony, zrzucenie dynastyi Nap
.eona zadekretował! .

Sczegóły tych wielkich zmian me do mego na- 
eżą pióra, zbyt wielką one zmianę zrobiły w po

łożeniu Europy i świata, aby ksżdemu mei były 
wiadome, jeżeli jeszcze o nich dalej wspomnę, 
czynię to dlatego że są niektóre fakta tyczące się 
sprawy polskiej! które ja  jako będący przy jene
rale Wielhorskim, i w jednym z nim domu mie
szkając, wiem, a  które wyraźny wpływ na los Oj
czyzny naszej wywarły. Dlatego pomimo drobne 
wypadki zaszłe przy tej umowie co do Francyi, 
a których codzień byłem świadkiem, lubo niektóre 
nie są bez interesu co się polskiej sprawy tyczy , 
i tak skoro koalicja przez abdykacyą Napoleona 
spokojną co do końca wojny się widziała, i skoro 
tylko działania gabinetów się rozpoczęły: je r rał 
Wielhorski który nader zręczne miał pioro, w ję
zyku francuskim napisał mocną notę dyplomaty
czną, w której nocie opierając się na proklama- 
cyach przez koalicyę rozgłoszonych, które w imie
niu narodowości ludy do broni przeciw Napoleo
nowi wzywały, i w których szanowanie i zwrot

narodowości wszystkim był zaręczony, przedstawił 
monarchom, że żaden naród tyle me dał dowo
dów miłości Ojczyzny, a że tym samym żaden me 
ma tyle prawa do otrzymania bytu narodowego
jje Polska. • •

Notę tę na 17 rąk przesłał, bo tyle było misyi 
dyplomatycznych obecnych w Paryżu, o losie Eu
ropy stanowić mających- Nie pamiętam kto z Wiel
horskim tę  notę podpisał, wiem że było więcej 
podpisów prócz jego. Chciał on aby wszyscy mi
nistrowie byłego księstwa Warszawskiego, akt ten 
dla większej tegoż solenności podpisali: udał się 
więc do stsrego Łubieńskiego, jako ministra spra
wiedliwości o jego podpis; Lubieński który za
wsze się od bywania gdziebądź słabością nog tło- 
mcczył, przyrzekł jednak być u Wielhorskiego 
w tym interesie; jakoż i przybył — lecz po dłu
giej mowie zakończył tem, że lubo nota ta  jest 
zasadzoną na prawdzie, słuszności, i na obietni
cach koaiicyi, on jej podpisać nie może z powodu 
że wykonawszy przysięgę wierności królowi has
kiemu jako Wielkiemu księciu Warszawskiemu, 
nam żadnego kroku nie wolno robić bez mego, 
lub dopóki nas z przysięgi jemu wykonanej król
Saski nie uwolni. . , , v

Poszła więc nota do 17tu gabinetów bez Łu
bieńskiego podpisu, chciał jenerał Wielhorski 
abym ja  jako adjutant tę notę rozmósł lecz ja 
raz dla tego, że s i ę  nie unałem bardzo w co 
ubrać, powtóre że upadek Napoleona, szcaególmej 
sposób w jakim się Francuzi wtedy znaleźli, tak 
mi był świat obmierził, że mczego jak spiesznego 
zakopania się na wsi i pomagania matce me 
p r a g n ą łe m ;  nie chciałem na scenę światową wystę
pować. Spadło to więc na dawnego szefa biorą 
Wielhorskiego, a któren przy nim służbę sekreta
rza robił, Niewiadomskiego.

Nikt zda mi się z dworów zagranicznych ża
dnej odpowiedzi ani następstwa tej nocie nie dał, 
prócz Cesarza Aleksandra — ten przysłał do je
nerała Wielhorskiego swego adjutants a ja  byłem 
wtedy w pokoju gdy przybył.

jD.
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cych się do kwestyi włoskiej, że można dzieło ca
łe pisać o wypadkach dziesięciu lat ostatoich, któ- 
reby było dowodem, jak nieprawość bierze górę i 
zaślepia ludzi nawet dobrej wiary, w społeczeń
stwie, które czyni rozbrat z kościołem i odstępuje 
od zasad chrześcijańskich. Dla historyi więc, ale 
dla niej tylko, dokumentu dyplomatyczne z czasów 
ministerstwa Rattazego byłyby nader ciekawym 
nabytkiem.

H r a k ó  w  30 paźdz. Podaliśmy wczoraj re
zultat wyboru z większej własności okręgu kra
kowskiego. Według otrzymanych dotychczas wia
domości, wybrani zostali:

W Krakowie p. Leon Chrzanowski.
W okręgu Nowo-Sądecklm na 133 upra

wnionych, głosowało 80, z tych P e t r o w i c z  o- 
trzymał 43 głosów, a X. Skrzyński 35; wybrany 
zatem Petrowicz.

We Lwowie wybrany Kornel K r z e c z u n o -  
wi cz  38 głosami na 40 głosujących.

W Kołomyi wybrany Kajetan Agopso- 
wicz 519 głosami przeciw 8 głosów, które padły 
na hr. Leszka Borkowskiego.

W Rzeszowie wybrany X. Ru czka.
W Przemyślu wybrany Zygmunt Ko

z ł o w s k i .
W Sanoku wybrany Maksymilian Łęp-  

k o ws k i .
W Samborze wybrany Piotr Gros .
W Jawor o wie wybrany Seweryn Sm a

r z e w s k i.
W Złoczowie wybrany Apolinary J a w o r 

ski.
W Rohatynie wybrany Emil T o r o s i e -

wicz.
W Stryju wybrany Dr Maurycy K a b a t .
W Stanisławowie wybrany Eustachy 

R y l s k i .
W Zaleszczykach wybrany Tomasz Ho 

r o d y s k i .
W Tarnopolu wybrany Kazimierz G r o 

c h o l s k i .
W Żółkwi wybrany Stanisław P o l a n o -  

wski .
W Brzeżanach wybrany Aloizy B o c h e ń 

ski .
W Tarnowie wybrany Edward Dz won-  

kows k i .
W Bochni wybrany ks. Jerzy Cz a r  t o 

r y  s k i.
Jeden wybór nieznany z okręgu Wadowickiego, 

gdzie kandydatem postawiony był poseł Leonard 
Wężyk.

worsku Józefa J a b ł o ń s k i e g o  kancelistą w są- 
Idzie obwodowym w Tarnowie.

Ży wiec 29 października. ( Ch.) Słusznie zau
ważyliście, że można bez ubliżenia niczyim prawom 
oświadczyć życzenie, aby okrąg Biała-Żywiec nie 
był na niebezpieczeństwo powtórnych wyborów na 
rażony, tak jak poprzednio słusznie zapytaliście, 
zkąd Dńennik Polsiei ma pewność, że w tym o- 
kręgu wyborczym wszystko tak przygotowane, iż 
zapewnionym jest wybór kandydata narodowego. 
Znając stosunki miejscowe i uważając się za koiu 
petentnego sędziego, zapewnić mogę, że nieprzyję- 
cie tutejszego mandatu przez ministra Ziemiałkow- 
skiego byłoby klęską grożącą wypłynięciem kan
dydata przeciwnego obozu, bo otwarłoby się pole 
ambicyjkom i intrygom, coby pociągnęło za sobą 
rozbicie głosów a następnie ujęcie większości wło
ścian dla kandydata nieprzyjaznego, gdyż jak już 
poprzednio ztąd pisano, przeciwna partya nie sa- 
memi tylko odezwami agitowała i agitować będzie. 
Obawę tę podzielać musi każdy, co się zajmował 
sprawą wyborów, bo miał sposobność przekonania 
się o niedowierzaniu włościan i trudności wpojenia 
w nich zaufania do przedstawionej im osoby, oraz 
aby ich przekonać, że na posła potrzeba wybierać 
człowieka wyższego wykształcenia, prawego cha
rakteru i do kraju przywiązanego. Niemożna prze
to rzeczy tak ważnej lekko traktować; sądzimy 
zaś zgodnie z wami, że dostatecznem być powinno 
dla ministra Ziemiałkowskiego poparcie, jakie zna 
lazł w wyborze przez miasto Lwów, i żo go nie 
zwiększy przyjęcie mandatu. Bo nie pojmujemy od 
szczególniającej różnicy między mandatem z miasta 
a z mniejszych posiadłości, uważając wszystkich 
posłów za równorzędnych. Sądzimy przeto, że mi 
nister Ziemiałkowski nieomieszka sam ocenić na 
leżycie położenia, i oświadczy się niewątpliwie za 
mandatem z okręgu Biała-Żywiec, uchylając w ten 
sposób niebezpieczeństwo tutaj grożące, a któro we 
Lwowie niezachodzi. Mówią tu za pewne, że Ar- 
cyksiążę Albrecht, który w sobotę był tutaj zwie
dzając zarząd swych dóbr, oświadczył się przy
chylnie co do wyboru ministra Ziemiałkowskiego 
objawił tyczenie, aby zechciał tutejszy mandat 
przyjąć, (wenn er nur die Wahl annehmen móchte).

Wiedeń 29 października. Wczoraj odbywały 
się wybory bezpośrednie deputowanych do Rady 
państwa z wielkiej posiadłości w Austryi Dolnej, 
Styryi i najwyżej opodatkowanych w Dalmacyi.

W Austryi Dolnej wybrani zostali: hr. Krystyn 
Ki ns ky ,  opat H e l f e r s t o f e r ,  hr. Ge ns a u ,  br. 
K i e l m a n n s e g g e ,  bar. Do b lh  off, hr. At t ems ,  
bar. T i n t i  i bar. Gustaw S u t t n e r .  Wszyscy na
leżą do stronnictwa wiernokonstytucyjnego.

W Styryi wybrani zostali: C ar n e r  i, Paweł 
P a u r ,  bar. K e l l e r s p e r g  i bar. H a c k e l b e r g ,  
także wiernokonstytucyjni.

W Dalmacyi wybrany został Dr Edward Kel -  
l e r, adwokat.

— iV. fr . Preset dowiaduje się, że uroczyste 
otwarcie Rady państwa mową tronową, nastąpi do
piero 8 listopada. Rada ministrów, na której uło
żoną ma być mowa tronowa, odbędzie się dopiero 
po powrocie Cesarza z Gódolló, zapowiedzianym na 
3 listopada. Mimo to obiedwie Izby Rady państwa 
zgromadzą się 4 listopada; w Izbie deputowanych 
nastąpi wybór tymczasowego przewodniczącego, i 
wylosowanie dziewięciu oddziałów Izby w celu 
sprawdzenia wyborów. Zalecone przez te wydziały 
wybory do weryfikacyi albo przyjęte zostaną bez 
dyskusyi, albo przydzielone wydziałowi legityma
cyjnemu. Według nowego regulaminu Izba w trzy 
doi po złożeniu sprawozdania wydziałów jest do
piero w komplecie i może przystąpić do wyboru 
prezesa, wiceprezesów i sekretarzy. Bar. Hopfen 
już w końcu ostatniej sasyi oświadczył, że pono
wnego wyboru na prezesa Izby nie przyjmie. U- 
trzymuje N. fr . Preset, że wybranym zostanie de
putowany morawski d’Elvert, oraz że na pierwszem 
pełnem posiedzeniu uczynionym będzie wniosek 
wystosowania adresu, a Dr Herbst wystąpi z wnio
skiem naglącym o wybranie komisyi, któraby wzię
ła natychmiast pod rozwagę położenie ekonomi
czne państwa, lub ewentualnie odnoszące się do 
niego przedłożenia rządu.

- Hr. H o h e n w a r t ,  były prezes ministrów, 
wybrany deputowanym do Rady państwa z gmin 
wiejskich w Krainie, wystosował do wyborców 
swoich list następujący: „Jednomyślny mój wybór 

gmin wiejskich w Krainie Górnej, radością na
pawa serce moje, szczególniej wobec tego, co w 
Krainie środkowej poruszono przeciwko mnie. Ze 
względu na zaszczytne zaufanie, jakie mi okazały 
gminy wiejskie Krainy Górnej, okazuje się owo pod
judzanie przeciw osobie mojej w Krainie środko
wej, tern więcej pogardy godnem, i mimo woli 
przychodzą mi na myśl słowa D anta: Non ragio- 
nare di loro —  ma guarda e passa!  Jakkolwiek 
zaufanie moich ziomków wielką mi radość spra
wia, niemniej atoli czuję żywo trudność obowiązku, 
jaki zaufanie to na mnie nakłada. Bądźcie Pano
wie przekonani, iż całą siłę moją poświęcę, abyśmy 
po długiej, ciornistej drodze, doszli do upragnio
nego celu; gdyby jednak zaszły Btosunki takie, że
by to niemożebnem było osiągnąć, natenczas zło
żyłbym raczej mandat, niżbym miał na cokolwiek 
zezwolić, coby obecny stan w Austryi popierało, 
stan, który jeśli dłużej potrwa, grozi, w m ojem  
przekonaniu, nietylko osłabieniem potęgi państwa, 
lecz w ogóle byt jego na niebezpieczeństwo ra ra -  
ża. Tern uczuciem przepełniony, powtarzam jeszcze 
raz podziękowanie moje wyborcom moim. Hr. Ka
rol Hohenwart w. r.

Władze tureckie wydadzą stosowne przepisy są
dowe i muszą zabezpieczyć tak dla cudzoziemców, 
jak dla własnych poddanych prawo obrony i ja
wność sądu.

Wysoka Porta zastrzega sobie prawo przejrzenia 
dawnych traktatów w porozumieniu z państwami 
przyjaznemi.

Iniedziałku. Wstęp w niedzielę 10 centów, w dui po- 
[wszednie 20 centów.

W piątek dnia 31 października: Śgo Wolfganga 
biskupa wyznawcy.

Sprawy sądowe.

Kronika miejscowa i zagranlozna.

Roiyi

pisze dziś znów oUrzędowa Gazeta Lwowska 
potwarzach wiedeńskich:

N. fr . Preese, k tó ra  w potw arczych swych k ła m 
stw a c h , rozsiew anych o zachow aniu się urzędn i
ków przy  w yborach w Galicyi. posuw a się aż do 
o s ta teczn o śc i; ile  razy  wyjdzie z po za  gran ic o- 
gólników i gołosłow nych obelg a  chce podać f a k t  
jak iś , zd rad za  niezręcznie, na jak ich  fałszach  op ie
r a  swe oskarżenia . W  N r 3 ,292 doniósł ten  dzien
n ik  w te leg ram ie z K ołom yi, że s ta ro s ta  tam tejszy  
w kom isyi wyborczej po m in ą ł stronnictw o „ w ierno- 
konsty tucy jne," p rzeznacza jąc  do  niej osoby z par- 
tyi przeciw nej. S ta ro s ta  p rzeznaczy ł do kom isyi wy
borczej pp. M aksym iliana L u d w i k a ,  radcę i n a 
czeln ika dyrekcyi skarbow ej, J a n a  Z o s i a ,  pr. dy
re k to ra  gim nazyum  i H en ry k a  Z a d e m b s k i e g o ,  
b u rm istrza , a  gdy m iędzy tym i trz e m a  a  w ybrany
m i przez rad ę  gm inną cz łonkam i nie przyszło do 
porozum ienia co do  siódm ego cz ło n k a  kom isyi, wy
b ra ł dalej p. H enryka M i c h a ł o w s k i e g o  inspek- —  -------------------------  .  ,
to ra  podatkowego. W szyscy ci p a n o w i e  znam  są  w do sądu sandżakskiego (prow incjonalnego) 
K ołom yi jako  ludzie w ielkiej zacności i  sum iennej ■ ° 
bezstronności —  a  po trzeba ju ż  do tego zapraw dę 
wielkiego zuchw alstw a w nałogu  potw arczym , aby 
ludziom  nieposzlakow anym  i zaprzysięgłym  u r^§ 
dnikom  zarzucać bez najm niejszej podstaw y n ie
w ierność k o n sty tu cy i, d la  tego tylko, że nie m ieli 
szczęsoia należeć do owej k lik i w archolskiej, w al
czącej po tw arzą i w ichrzycie lstw em , k tó rej w yłą
cznym  rzecznikiem  zdaje się być N. Jr. Preset 
je j galicyjska korespondencyjna agen tu ra.

Sąd wyższy krakowski mianował kancelistę są 
du powiatowego w Gorlicach Wincentego Miki e -  
w i c z a, kancelistą w sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu, kancelistę zaś sądu powiatowego w Prze-

Z powodu wydanego przez Turcyę pozwolenia na
bywania przez cudzoziemców własności nierucho- 
mćj w obrębie państwa Otomańskiego, zawarty zo
stał pomiędzy Rosyą i Turcyą układ obopólny 
podpisany jeszcze 20go marca b. r. przez ministra 
spraw  zagranicznych Safeeta paszę i jenerała 
Ignatiewa, a obecnie podany do publicznej wiado
mości.

Według tego protokółu z 20go marca b. r. mie
szkanie każdego cudzoziemca jest nietykalne i nikt 
niema prawa naruszać go bez zezwolenia właści
ciela domu. W razie potrzeby jednakże wolno wła
dzom tureckim zażądać od najbliższego konsula 
przysłania osoby, któraby wraz z władzą poli
cyjną miejscową odbyła rewizyę w domu podda
nego obcego państwa. Zawezwany do asystencyi kon
sul obowiązany jest zadośćuczynić żądaniu władz 
tureckich najdalój w przeciągu 24 godzin. Jeżeli 
jednak miejsce pobytu konsula odległe jest od miej
sca w którem ma się odbywać rewizya więcej niż 

9 godzin drogi, w takim razie władze tureckie 
policyjne mogą zrobić rewizyę wziąwszy do udzia
łu trzech członków rady gminnej miejscowej i to 
jedynie w następujących wypadkach: przy poszu 
ki waniach w sprawach o zabójstwo, o zamach na 
życie, o podpalenie, o kradzież popełnioną z 
bronią w ręku, lub z włamaniem się, lub w nocy 

domu zamieszkałego, o powstanie z bronią w 
ręku i o fałszerstwo monety. W takich zaś razach 
wszystko jest jedno czy jednego z powyższych prze 
stępstw dopuścił się cudzoziemiec lub poddany tu
recki i czy zostało ono spełnione w mieszkaniu 
tego cudzoziemca lub gdziekolwiek indziej. Proto
kół szczegółowy podobnej rewizyi spisany na miej- 
scu musi być natychmiast przedstawiony władzom 
wyższym, które winny są zaraz zakomunikować go 
najbliższemu konsulowi.

W raz ie  p rzyaresztow ania cudzoziem ca przez 
w ładze miejscowe, m a on używać wszelkich zas trze 
żonych tra k ta ta m i przywilejów.

W miejscach, w których wprowadzona zostanie 
ustawa o sądownictwie wilajetowem, obcy poddani 
mogą być sądzeni bez udziału swych konsu
lów lub ich pełnomocników, przez pełniącego obo
wiązki sędziego pokoju i radę starszych, nietylko w 
sprawach cywilnych do 1000 piastrów, ale i w kar
nych o przekroczenia karane grzywnami do 500 
piastrów.

Każdemu cudzoziemcowi służy prawo apelacyi
_________ vir„_ incyonalnego) i takie

skargi apelacyjne muszą być rozbierane ze współ
udziałem konsula, stosownie do istniejących trak
tatów. Skarga apelacyjna powstrzymuje wyrok są 
du wilajetowego, a zawsze wykonanie wyroku mu 
si być dopełnione w przytomności konsula lub o- 
soby przezeń delegowanej.

Za dobrowolnem zgodzeniem się cudzoziemca 
mogą być wyroki ferowane bez udziału konsula, 
ale z zastrzeżeniem prawa apelacyi do sądu pro
wincyonalnego w sprawach nie przechodzących zwy 
kłej kompetencyi sądu.

W szystk ie  powyższe ograniczenia nie s to su ją  się 
do tych p raw  cywilnych, k tó re  do tyczą kwestyi o 
w łasności nieruchom ej, albow iem  w szystkie tak ie  
spraw y za ła tw ia ją  się w sposób przez ustaw ę 
przew idziany.

Mroków 30go października. Posłowie nasi do 
Rady państwa wyjeżdżają już do Wiednia. Parę dni 
temu przejeżdżał tędy do Wiednia poseł Smolka, wczo
raj p. Chrzanowski, a dziś rano ks. Jerzy Czartoryski.

—  Wczoraj zakończył życie ostatni z patrycy uszów 
kazimierskich Jan  Kanty S i w e c k i , licząc lat 80. 
W stąpił do wojska za Księstwa Warszawskiego i był

bitwie pod Lipskiem. Powróciwszy do rodzinnego 
domu, pełnił za Rzeczypospolitej urzędy honorowe, jako 
wójta gminy Kazimierskiej, sędziego pokoju i reprezen
tanta na sejm krakowski, którego raz był sekretarzem.
W ostatnich latach wybrany do Rady miasta Krakowa, 
obowiązek ten dla wieku podeszłego złożył. Jako czło
nek Towarzystwa Dobroczynności i Bractwa Miłosier
dzia, odznaczał się gorliwością. Był to mąż zacny, do
broczynny i powszechnie poważany. Rząd francuski na
desłał mu medal Śej Heleny.

  Z powodu wzmianki naszej o wędrówce listu z
Krakowa do Brzostka przez W arszawę, odbieramy ob
szerny list p. Pocztmistrza w Brzostku, który wyjaśnia 
powód tej wędrówki, dodając, że mu i osoba adresata 
miejsce jego zamieszkania dobrze znane. List ten wrzu 
eony do skrzynki w dworcu kolei w Krakowie, dostał 
się poczcie wagonowej, która ma ma obowiązek rozdzie 
lania listów między Krakowem a Lwowem i należało go 

Tarnowie oddać tamecznej poczcie. Ale że w wagonie 
był jeden z tych Niemców, których poprzedni dyrektor 
poczt Seelig z całego świata pościągał do Galicyi, nie- 
dopuszczając Polaków, więc taki ofieyał Niemiec nie zna ani 
języka naszego ani jeografii i dla tego był mu Brzostek 

unbekannt.“ Oczywiście, że w Brzostku nie mógłby 
nikt powiedzieć, że Brzostka nie zna. Uwagi powyższe 
p. Pocztmistrza mają za sobą zupełną prawdę.

—  Dyrektorem kancelaryi sejmowej naznaczony zo
stał na teraźniejszą se3yę p. Edmund M o c h n a c k i ,  
sekretarz Wydziału krajowego, który już w roku zeszłym 
pełnił te obowiązki z powszechnem zadowoleniem.

P. Wilhelm Krengel, złotnik przy ulicy Grodz
kiej pod L. 112 złożył w pol cyi łyżkę srebrną, którą 
mu chciała sprzedać za 3 złr. kobieta podejrzana o nie
prawne jej posiadanie.

Strażnik policyjny przytrzymał dziś na Kazimie
rzu włóczęgów Mikołaja Zapałowicza i Jana Zielińskiego, 
którzy sprzedali kobiecie wiejskiej za 3 złr. pierścionek 
mosiężny za złoty. Wczoraj strażnik policyjny przytrzy
mał wyrobników Wincentego i Jakóba Dymków za kra
dzież wozu na Krowodrzy, który sprzedali; wóz ode
brano.

—  Kapitan ze sztabu głównego p. Piotr P o d s  t a  w- 
s k i objażdżać ma wkrótce z polecenia ministerstwa 
wojny wszystkie koleje galicyjskie.

Kolej Dniestrzańska zarządza na wszystkich sta- 
cyach swych składy soli dla ułatwienia nabywania jej.

Jak donosi Gaz. Lwowska, zarząd kolei Karola 
Ludwika obejmie od nowego roku espedycyę towarów 

Podwołoczyskach.
—  W niedzielę odsłoniętym będzie we Lwowie na 

cmentarzu Łyczakowskim nagrobek Artura Grottgera 
wykonany podług pomysłu p. Filipiego przez p. Perie, 
kosztem najbliższych przyjaciół artysty. Na pomniku 
tym umieszczone jest popiersie artysty w medalionie 
z marmuru, wykonane przez p. Wandę Młodnicką. Składki

zbierane po krajn będą przeznaczone na pomnik 
Grottgera, mający stanąć w jednym z kościołów lwów. 
skich.

—  X. Józef K a l c z y ń s k i ,  katecheta szkoły wy 
działowej w Wieliczce otrzymał d. 17 b. m. instytucyę 
na probostwo w Uszwi pod Brzeskiem.

—  X. Emil T a r n a w s k i ,  zawiadowca gr. kat. ple
banii w Baryłowie, w powiecie Brodzkim, otrzymał to 
probostwo.

—  Wydział krajowy przesyła nam dwa spisy 
dek na fundacyę utworzyć się mającą dla uczczenia 
25 letniej rocznicy wstąpienia na tron N. Pana. I t a k :  
1° Książę Leon Sapieha złr. 400. Członkowie Wydziału 
krajowego: Oktaw Pietruski, Cezary Haller, Paweł Skwar- 
czyński i Józef Wereszczyński po złr. 50; Piotr Gross 
i Bazyli Kowalski po złr. 10; Franciszek Smolka złr. 5 
Urzędnicy, dyurniści i słudzy Wydziału krajowego: Lu
dwik Pierożyński złr. 25; Ignacy Niewiadomski złr. 15; 
Karol Młodecki złr. 1 0 ; Dr Antoni G rott, Apolinary 
Kopertyński, Dr Jan Stella Sawicki , Jan  Mrozowicki, 
Edward Łopuszański, Julian Horoszkiewicz, Władysław 
Silkiewicz, Władysław Sidorowicz, Konstanty Olszewski, 
Teofil Tarnawski, Tomasz Janikowski, Jhn Topolnicki, 
Karol Iwanicki, Stanisław Semetkowski, Mieczysław 
Chrzanowski, Maryan Bielski, Mieczysław Pierożyński, 
Franciszek Kotiers, Edward Tranda, Karol Zółciewski, 
Włod. Bnynowski, J a n u a r y  Skarżyński, Hipolit Duszyński i 
Lud. Bieńkowski po złr. 5; Leon Wład. Kunisch złr. 3; 
Julian Wolariski, Józef M arek, Aleksander Szaszewski, 
Ludwik Raciborski, Feliks Starkel, W iktor Żurawski, 
W . Estreicher, Stebnicki, A. Niedzielski, J . Gordon, 
St. Jakubowski, Feliks Au, Władysław Gadziński, Lu
bin Olewiński i Antoni Kraczyło po złr. 2; Dr Broni
sław Łoziński, Wilhelm Stadnicki, Narcyz Rewakowicz, 
Olpiński, Sternal, P iasecki, Olszewski, Emil Czaderski, 
Gustaw Reutt, Robert Thiroe, Rostkowski, Zbigniew Je- 
łowicki, Russocki, Franciszek Walter, Henryk Hupczyc, 
Karol Niedziałkowski, Wiktor Krobicki, Stanisław Za- 
bierzowski, Władysław Krzeczkowski, Słomkowski, Ka
zimierz Czarkowski, Albin Kiszelka i Emil Sobek po 
złr. 1 ; Bronisław Dulęba, Ciółczowski, Antoni Orze
chowski , Karol Rożanowski, Feliks Lesiecki, Mikołaj 
Antoniewicz, Marceli Kamiński, Jan  Majewski, Antoni 
Płoszew8ki, Jan Maczyszyn, Stanisław Chudzikiewicz, 
J. Ohrymowicz, Zygmunt Ciepielowski, E. Jaremowicz, 
Prokopowicz i Józef Kowalski po 50 centów; Marcin 
Gorczyca i Józef Kalita po 30 centów. Razem złr. 859 
centów 60.

Drngi spis składek: X. Arcybiskup Wierzchlejski
złr. 300; Kapituła obrz. łac. we Lwowie złr. 200; Za
kład narodowy imienia Ossolińskich złr. 5 0 ; Zofia z 
Wierzbickich Horodyńska, Bogusław Korczak Horodyński, 
po złr. 2 5 ;  Zbigniew i Stanisław Horodyńscy złr. 25; 
Teresa i Zofia Horodyńskie złr. 25. Razem złr. 650. 
Wraz z poprzedzającą składką złr. 1,509 cent. 60.

—  Jak wczoraj donosiliśmy w telegramie, teatr wiel 
kiej opery w Paryżu zgorzał. Ogień wybuchł w nocy 
28 b. m. Gmach ten przy ulicy Lepelletier urządzony 
był na operę podczas restauracyi tylko tymczasowo, 
gdyż zamierzano zbudować na ten ceł inny wspaniały 
teatr, lecz dopiero za cesarstwa drugiego wzięto się do 
jego budowy i zupełnie zewnętrznie wykończono na 
boulevard des Capucines. Kosztuje on 30 milonów 
franków. Pożar opery zniewoli rząd do przyspieszenia 
urządzenia nowego teatru.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po-

Sprawa Karola Pasiecznego sędziego w Sniatynie.

L w ó w  29 października.

Przewodniczący Sądu radca O r t y ń s k i j ;  sędziow ie, rad
cy K o l a s i ń s k i  i S t e n z e l .  Prokurator Dr. 
Rei ner .

pobitą,', inni świadkowie zaś opowiadali, że dziewczyna 
miała na ciele ranę i mnóstwo innych uszkodzeń, a w 

I końcu zeznali inni świadkowie, że Bergman się prze
chwalał, iż go sprawa ta dużo kosztowała, lecz że jest 

| już ubitą. Te okoliczności wskazują na to, że zaszły 
znaczne uchybienia przy śledztwie, tem bardziej, że p. 
Pasieczny dyktował w Sniatynie swemu dyurniście Gra
bowskiemu protokół niby w Rożniowie spisany, kazał 
mu takowy podpisać, jak również umieścił podpisy nie
obecnych przy sporządzeniu protokółu świadków sądo
wych, a nadto policzyć sobie koszta podróży 1 złr. 20 
cent. za podróż, której nie odbył.

Za te trzy fakta prokuratorya oskarża p.  Pasiecznego 
zbrodnię nadużycia władzy urzędowej.

(Oiąg dalszy nastąpi)

Wiadomym jest przebieg dwóch w zeszłym roku 
przeciw Dziennikowi Polskiemu przeprowadzonych 
procesów, w których sędzia Karol P a s i e c z n y  oskar
żył tenże dziennik o obrazę honoru, popełnionego przez 
zamieszczenie fałszywych doniesień o jego urzędowaniu, 

w których to procesach Dziennik Polski przez sąd 
przysięgłych uniewinniony został.

Przy tej rozprawie wyszły na jaw rozmaite uchybie
nia, których tenże sędzia w swojem urzędowaniu się 
dopuszczał, wskutek czego wytoczono przeciwko niemu 
śledztwo karne, którego rezultatem jest niniejsza roz
prawa.

Obżałowany, około lat 40 liczący, broni się oso
biście.

Oskarżenie zarzuca mu trzy fakta.
W lecie r. 1867 zaskarżył , był Jossel Wachtel ze 

Śniatyna p. Julię Borzemską, właścicielkę realności 
tamże o zapłatę sumy 158 złr. We dwa tygodnie pó
źniej na podstawie świadectwa przez czterech żydów 
tamtejszych podpisanego, iż p. Julia B. w złych znaj
duje się stosunkach i podejrzaną jest o ucieczkę — 
wniósł prośbę o prowizoryczną grabież ruchomości i a- 
reszt dla zabezpieczenia tej sumy. P- sędzia Pasieczny 
odrzucił to podanie, ponieważ p. Borzemską, jako wła
ścicielka realności dostateczną daje gwarancyę wypłat- 
ności tej sumy, a świadectwo czterech żydów „na naj
mniejszą nie zasługuje wiarę". W kilka dni później 
jednak pozwolił tak na prowizoryczną grabież jak i a- 
resztowanie p. Borzemskiej, motywując tę uchwałę tem, 
iż p. Borzemską, jak to z aktów widać, realność swą 
sprzedała.

Wskutek tego orzeczenia udał się woźny Gliński 
wraz z Joslem Wachtlem do pomieszkania p. Borzem
skiej, która natenczas chora na ciele jak i na umyśle 
w łóżku leżała i począł grabić ruchomości. Aby się 
od egzekucyi, a małżonkę od aresztu uwolnić, zapłacił 
p. Borzemski, mąż egzekwentki woźnemu 150 złr. 
tem wyraźnem poleceniem, aby sumę tę do depozytu 
na zabezpieczenie zaskarżonej pretensyi złożył i takowej 
pod żadnym warunkiem p. Joslowi Wachtlowi nie wy
dawał, ponieważ pretensya jego jest niesłuszną i pro
ces na jego niekorzyść będzie rozstrzygniętym.

W kilka dni później podyktował p. P a s i e c z n y  
swemu dyurniście Rafałowi Fedorowiczowi w nieobecno
ści stron sądową ugodę, wedle której p. Borzemską u- 
znaje dług za płynny i płaci takowy przy podpisaniu 
tej ugody. Tę niby sądową ugodę zaopatrzył p. P a
sieczny w klauzulę „ Vor Gerichtu i swoim podpisem 

dozwolił, ażeby na podstawie tej ugody suma przez p, 
Borzemskiego na z a b e z p i e c z e n i e  długu złożona, p, 
Wachtlowi na zaspokojenie jego pretensyj wydaną zo 
stała.

Gdy tym sposobem p. Pasieczny w protokóle sądo
wym poświadczył mylną okoliczność, jakoby strony u- 
godę zawarły wobec sądu —  gdy dalej tym sposobem 
pozbawił egzekwentkę możności wygrania procesu bar
dzo wątpliwej natury, gdyż podstawą pozwu był tylko 
prosty odpis kartki p. Borzemskiej, gdy bezprawnie za
mienił prowizoryczną egzekucyę na przymusową i w o- 
góle znacznych dopuścił się uchybień, przeto oskarża 
go Prokuratorya o zbrodnię nadużycia władzy urzę 
dowej.

P . Pasieczny w śledztwie najpierw oświadczył, iż 
sobie faktu tego nie przypomina, później zaś twierdził, 
że woźny Gliński musiał mu donieść o tem, że się stro
ny pogodziły, on zaś spisał sądową ugodę w nieobec
ności p. Borzemskiej, ponieważ takowa była chorą i od
dał tę ugodę woźnemu, aby ją  do podpisu stronom 
przedłożył. Tłumaczenie to wszakże nie uniewinnia 
p. Pasiecznego, ale owszem potwierdza tylko, iż z u 
mysłu dopuścił się uchybień.

D r u g i  fakt zarzucony p. Pasiecznemu, jest nastę
pujący. Prawomocnemi wyrokami sądu śniatyńskiego 

wyższego sądu lwowskiego skazany został Marek Ei
senstein, za wykroczenie przeciw publicznym urządze
niom i zakładom z §. 312 ustawy karn. na karę je 
dnego miesiąca aresztu. We trzy lata po tem prawo- 
mocnem orzeczeniu, p. Eisenstein jeszcze kary swej 
nie odsiedział i dopiero w skutek ostrych nalegań 
strony apelacyi i najwyższego trybunału, Eisenstein na
reszcie został osadzony. W relacyi swej do wyższego 
sądu doniósł p. Pasieczny, iż Eisenstein 16 stycznia 
począł odsiadywać karę. Pokazało się jednak, że ta
kową dopiero 18go rozpoczął, a świadkowie zeznają 
już l2go lutego, a zatem niespełna miesiąc, został wy
puszczony, jak pogłoska obchodzi, w skutek wstawienia 
się brata tegoż Eisensteina.

T r z e c i  fakt jest najjaskrawszy, chodzi bowiem 
udaremnienie śledztwa za pomocą fałszowania protokó
łów sądowych. W skutek doniesienia urzędu gminnego 

Rożniowie, iż Babeta Bergmann służącą swoją małą 
Parańkę Pohrebeniuk tak silnie pobiła, że w niebez
pieczeństwie utraty życia się znajduje, wyjechała ze 
Śniatyna komisya, złożona z pp. Pasiecznego i lekarzy 
Wernera i Beera, którzy to lekarze ogądnąwszy Pa
rańkę, orzekli, że głowa i piersi mocno pobite i do
strzegli mnóstwo sińców na ciele dziewczęcia. Dopiero 
po powrocie do Śniatyna spisano protokół oględzin le
karskich, w którym lekarze orzekli, że Parańka chorą 
jest n a  t y f u s  i ż e  plamy znalezione pochodzą od ty
fusu. W skutek tego p. Pasieczny przedłożył sądowi 
obwodowemu w Stanisławowie śledztwo do zaniechania. 
W kilka dni później dziewczyna umarła, a odnośne za 
wiadomienie złożył p. Pasieczny do aktów, odwołując 
się do protokółu oględzin lekarskich, w którym orze
czono, iż była chorą na tyfus.

W Nrze 338 Dziennika Polskiego pojawiła się 
korespondeneya z nad Rybnicy, pod napisem: ,,Facta 
loquuntur", w której autor posądzał p. Pasiecznego, 
iż z umysłu sfałszował protokół oględzin lekarskich, 
W skutek tej korespondencyi poleciła apelacya lwowska 
sądowi obwodowemu w Stanisławowie dochodzenie tej 
sprawy, przy którem to dochodzeniu, w miesiąc pozmej 
odbytem, po wygrzebaniu ciała Parańki nic me o ryto 
i lekarze również orzekli, że chora umarła na tyfus, 
Śledztwo w skutek tego powtórnie zastanowiono. P . 
Pasieczny wytoczył proces o obrazę honoru przeciw 
Dziennikowi Polskiemu, co także uczynili lekarze Dr 
Werner i Izak Beer. Po niefortunnej rozprawie w in
nym przedmiocie, w której Dziennik Polski uwolnio
no, p. Pasieczny odstąpił od owej drugiej rozprawy 
lekarze zaś prowadzili ją  we własnem imieniu. W ciągu 
tej rozprawy rozmaite wyszły na jaw izeczy. Miano
wicie zeznali ojciec i matka zmarłej dziewczyny, że le
karze orzekli, iż takowa mocno w głowę i serce została

Proces Bazaina.
Na wczorajszem posiedzeniu przesłuchano pięciu do- 

wódzców korpuśnych, dziś (22 b. m .) następuje prze
słuchanie dowódzców drugorzędnych: jenerałów dywizyi.

zeznań owych pięciu wodzów wynika, że brakowało 
jedności w komendzie i każdy walczył na swój rachu
nek, niewiedząc co się koło niego dzieje. Na jedno 
wszyscy się zgadzali, to jest że cesarz nie dawał sta
nowczych rozkazów. Z zeznań marszałka Canroberta po
kazuje się że Bazaine wydał rozkazy odwrotu wprzód 
nim mu wiadomy był koniec bitwy pod Saint-Privat i 
zanim mógł przewidzieć jej wypadek.

Na posiedzeniu, którego tok rozpoczyna się wezwani 
zostali jako świadkowie dowodowi prócz jenerała Soleille, 
który niemogąc dla choroby stawić się osobiście prze
słał zeznania pisemne, jenerałowie: Jaunes, Renault, 

p. Mathieu Coupagnan, Sers, jlny intendent Wolff, 
jenerał Coffinieres, intendent Leguisseau de P reval; 
następnie świadkowie odwodowi: p. Granges de Rouet, 
jenerałowie Montaudon, Castagny, Becat, Metmann, Loc- 
maria, Aruandeau, Bataille.

Posiedzenie rozpoczyna się o 12 ł/ a.
P r e z e s  oświadcza że jenerał S o l e i l l e  według świa

dectwa wyznaczonych w tym celu lekarzy nie może sta- 
się przed sądem. Pisarz odczytuje jego pisemne 

zeznania obejmujące przeciąg czasu od  12 do 19 sierp
nia:

Nie moją było rzeczą znać i rozrządzać zasobami 
twierdzy Metz, lecz inspekeya magazynów, jaką odby
łem za przybyciem moim i pomoc otrzymana przez a r 
mię z arsenału, kazała mi przypuszczać że twierdza 
posiada znaczny materyał artyleryjski. Przybywszy do 
Metz 24 lipca 1870, znalazłem prócz części bateryi i 
parków korpuśnycb, część parku wojennego, jakiego 
miał dostarczyć arsenał w Metz. Część ta wysłaną zo
stała 8 sierpnia dla armii marszałka Mac-Mahona, bę
dącej w pełnym odwrocie po Reichshoffeu i straconą 
została dla armii w Metz. Reszta wielkiego parku, któ- 

miała być skoncentrowaną w Toul, nigdy się nie 
zebrała mimo usiłowań łożonych w początkach wojny. 
Przerwanie kolei żelaznej przez Frouarda w d. 11 i 12 
sierpnia pozbawiło armię zasobów, jakie jeszcze miała 
otrzymać. Tym sposobem prawie cała artyleryja 6-go 
korpusu i park tego korpusu niemogły nadciągnąć. Re
zerwa jeneralna artyleryi i rezerwa kawńleryi nie miały 
nigdy prowiantów. Skutkiem tego armia reńska nie po
siadała nigdy normalnego uprowiantowania i amunicyi. 
Ztąd owe kłopoty i trudności w początkach wojny. Stan 
ten mianowicie co do artyleryi przypisać należy brako- 

przezomości pod względem przygotowań do wojny, 
jak niemniej nagłemu najściu Prusaków i oblężeniu 
twierdzy. 12-go ogarnęła mnie już niespokojnożć wi
dząc główną arteryę komunikacyi przeciętą Frossardo- 

i drogę do Thionville tak zagrożoną, że nie można 
było liczyć na jego pomoc. W nocy z 18-go na 19-y 
sierpnia podjazdy nieprzyjacielskie przecięły drogę. Wy
kazu uprowiantowania i spożycia, jaki list mój z 5 
sierpnia 1872 zawiera, niemogę skontrolować, nie ma
jąc pod ręką żadnego dokumentu z moich archiwów; 
lecz ponieważ te  wykazy były sporządzone w Paryżu 
na podstawie aktów urzędowych przez oficera światłego 

sumiennego, uważam je za dokładne i ponawiam mo- 
oświadczenia z 5 sierpnia 1872.
„ J e n e r a ł  de  R i v i e r e .  Pułkownik Wasse Saint- 

Oueu zeznał że 15 sierpnia wysłałeś go pan do mar
szałka dla zdania sprawy z sytuacyi armii ze stanowi
ska uprowiantowania po spożyciu dziennem; wyraził się 
ta k : „Miałem polecone powiedzieć że spożycie było 
znaczne i można je  obliczać na trzecią lub czwartą 
część uprowiantowania i amunicyi artyleryjskiej i że 
dobrze byłoby posłać do Metz po nowe jaszczyki."

Czy wspomnienia pańskie zgadzają się z tem co 
pułkownik mówi?

„ J e n .  S o l e i l l e .  Zeznanie pułkownika jest dokła
dne. Potwierdzam je. Dobrze byłoby mówi jego nota 
wysłać tej nocy jeszcze po jaszczyki i trudno zaprze
czyć że ważną było rzeczą utrzymywać w komplecie 

chwili oddalania się od pidstawy zaopatrzenia, ilość 
amunicyi znacznie już uszczuplonej w dniach 14 i 16 
sierpnia. W nocy 16go pociąg wyszły z Metz mógł do- 
gouić 17 zrana armię, a to nie byłoby marszu do 
Verdun, gdyby przy nim obstawano, ani opóźniło, a 
tem mniej przeszkodziło.

Niedostatek amunicyi artyleryjskiej jest bez wątpie
nia powodem niższości dla armii, lecz nie bezwzględną 
przeszkodą w pewnych operacyach wojennych; je s t nią 

zędzie i zawsze brak żywności.
„ J e n .  R i v i e r e .  Czy doniesienie to było skutkiem 

własnej woli pańskiej, lub też odpowiadało rozkazowi 
naczelnie dowodzącego?

„ J e n .  S o l e i l l e .  Je st wypływem własnej mej woli. 
„ J e n . R i v i e r e .  Jaki był istotny charakter tej 

kwestyi ? Czy polegała na szczególnych objaśnieniach 
jakie pana doszły, lub na pozytywnych wskazówkach 
zebranych przez ciebie samego lub przez twój sztab 
główny ?

„ J e n .  S o l e i l l e .  Doniesienia te polegały na ogóle 
wyjaśnień dostarczonych mi przez oficerów moich i na wra
żeniach, jakie uniosłem z pola bitwy. Wyjaśnień dokła
dnych nie mógł mi dostarczyć o godz. 10-tej wieczo
rem korpus, który walczył aż do zmierzchu, bo do go
dziny 9-ej.

J e n .  R i v i e r e .  Powierzając ważne to posłannictwo 
ustne pułkownikowi Wasse, czy byłeś pan pewny że 
oficer ten podziela w zupełności zapatrywanie pańskie 

będzie wiernym tłomaczem twej myśli i twoich in- 
strukcyj ?

„ J e n .  S o l e i l l e .  Niewiem jakie było osobiste za
patrywanie pułkownika Wasse, lecz wiadomo mi że puł
kownik jest człowiekiem honoru i oficerem ducha zbyt 
hierarchicznego, aby nie spełnił wiernie misyi ustnej, 
jaką mu powierzyłem.

„ J e n .  R i v i e r e .  Pan zredagowałeś po bitwie 16-go 
notę, która miała być wręczoną cesarzowi przez wysłan
nika wiozącego tego wieczora depesze marszałka Bazai- 
na. Nota ta winna figurować w aktach, gdzie jej bra
kuje. W braku tekstu oryginalnego, wystarczy abyś 
wiernie z pamięci ułożył jej kopię.

„Czy pan dobrowolnie porównałeś tę notę, zaczem 
mówiłeś o niej marszałkowi, lub też czy myśl tego 
kroku sam marszałek ci poddał. Kto miał polecone zre
dagować ją ?

je



CŻAS z P iątku 31 Października 1 8 T8 .

„Jen. Solei l l e  
sierpnia żadnej noty

i i  v ł«-a 1 fidAi nnitt n nółnocv rozkaz wszystkie nadchodzące doniesie-1 rodów kierowali, nie ma potrzeby obawiać się bezwy-
, Nie przesłałem po bitwie 16go pnia o pó nocyjozkaj ^ D rz e to  od owei chwili od- znaniowości. Parafianie gr. kat. obrządku w Krakowie 
y cesarzowi. Oświadczam wyraźnie, ma udzie ić Bazainowi, był przeto od owej cnwin i daańg wdzięcznoścl, odprawią w SWoim ko-

«  od 12 sierpnia, dnia w którym marszałek B a z a i n e  powiedzialnym.
Jbjął dowództwo armii, żadnych doniesień me przęsła- L e r u n j j  > z7e°sztJ‘ nie"uważanTjeszcze I aby bpatoz.iośT Boska Jego c. k. Ap. Mość „Feny
lem cesarzowi. ..   l „ L „ ^ n ^ 7t.wa Bazaina za istnieiace. I nanda“ utrzymała przy zrrowm lata i lata.

. „ najpoddańszej . . . .
me wie kto przesyłał te ściele Igo listopada o godzinie lOej rano n a b o ż e ń s t w o ,

Od tego 'dnia miałem stosunki służbowe tylko wtedy dowództwa Bazaina za istniejące wfeu u.uio i , zanim aifl swiadf
Z ?z™sz84 efTsadkzonry“  k ^ n if  szarfą kawaleryi prus-1 innych działach ma mu jeszcze zadać pytania, 
kiej po południu 16go i przyniesiony z powodu silnej | Sąd przyjmuje to oświadczenie do wiadomości

Obrońca oświadcza, zanim się świadek oddalił, że w

Je-

Kraków dnia 29 października 1873.
X . D r  GzerlunczaJciewicz

I  Lebr0” • " * *  iMSC“
I. d“  n»t. Z ta - L .- ta ta  » * * *  ” » « »  “

m Z  ™ ,a' e I Y e K r e t w  [ & M « w
sprawę z wypadków dnia i odebrać od niego rozkazy I do pią u ( •
oa jutro.

„His tory a owej noty, której nie ma w aktach i to

(M a  i  e a 1 a  n e)

W s z y s t k i m  c b o r p u  p r z y w r a c a  s i l ę

dla tego samego — winna być wyjaśnioną i proszę 
p. sprawozdawcy aby zbadał gorliwem swem poszuki
waniem tajemnicę tej mistyfikacyi.

„Jen. Riviere.  Nota, o której mowa, wysłaną zo
stała 17 wieczorem przez marszałka Bazaina jak to 
8twierdza jego raport do cesarza, w tym samym dniu

Oospodarslvo, przemysł I hasdel.

t r a k ó w  d. 29 października.

R e T a l e s c f t f e r e  d u  B a r r y  z  L o n d y n u .
Sadna ohoroba ni# moi# lię oprzeć delikatnej RznaUteimz 

du B a rry , która nenwa bez leków i koiztów wszystkie cier
pienia iołądkowe, nerwowe, pieriiowe, płnoowe, choroby wą
troby, grnozołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę,

, "  . a i L . . . J  r o T a n m ia n iaI suchoty” dvohawioa, kaezel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudnośoi i wymioty

Na dzisiejszym targu w Oświęcimiu było wołów sztuk nawet wśród ciąży, diabetee, raelanoholię, chudnięcie, reuma- 
935, wszystkie natychmiast sprzedano po cenach za | ‘^ ^ ' “ ' ^ ^ ‘ j^d ectw  o wyleczonych chorobach pree-

tańsra
e-,

Kto tę notę-powiózł? przesyłka tej noty wskazaną zo- parę°d 24° do 350 złr. co czyni za cetnar.“ J sa syU 
stała jakoby miała nastąpić 16go, kiedy nastąpiła l 7go. Wiedeń 33 złr. do 35 złr.; jarmark był bardzo ozy ----------  —
Jest w tern błąd materyalny. ł wiony.

„Co do wyrazu „mistyfikacya“, jakiego pan używasz, W Wieamu na largu ponieu*mi*uw,m “" “T l i l r . ,  24 f. 36 złr., r .,    - . . ,
nie przyjmuję go i proszę abyś go pan cofnął. Pan 15700 wołów, S  e< chocolatć, w tabliczkach i

Pożywniejsza nii mięso, Rovalesciere jest o 30 rasy taź 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających % funta 1 złr.50

W Wiedniu na targu poniedziałkowym przy spędzie I H fcvalescitaew pMzkach po 2 złr.
1_ ■ a u r A n __1__•__  .1________ _  4aVli<llfVa«Vl i

B u k a r c H Ś  29 paźdz. Dekret książęcy zwo- szkody ze strony cesarza Wilhelma, bo zbyt je- 
łuie Izby na d 27 listopada. szcze mało upłynęło czasu od wcielenia Saksonii

Konstantynopol 28 paźdz. w nocy. Levant] do nowego Związku prusko- “ e“ iec£ie| ^  f : 
Herald pisze: Duch pojednawczy, w jakim Raszyd żna już myslec o zaborze Saksomi przez rrusy

a  z a  p r z y i ą ł  u w a g i  h r .  L u d o l f a ,  posła  austro - bez pow odu, choćby pozornego.
we ń ‘"skiego z powodu memoryału (w sprawie Wprawdzie hr. Chambord przerwał milczenie po- 
konsulów austryackich w Bośnii) toruje drogę do świadczając w l i ś c i e  d o  p .  C h e s n e l o n g a  jego oswiad- 
zupełnego z a w o d z e n i a  zaszłych trudności i po- czerna co do stosunku między wprezentacyą a j r ó  
.-Wulił hr. Ludolfowi udzielić zapewnień o przyjaznych lem i co do warunków monarchii konstytucyjnej, 

„ u  ale na tern się ogranicza cała działalność preten-
“ l l o w y  Jork  28 paźdz. Banki w St. LouiB denta. A tymczasem coraz energiczniej pracują prze

j ę ł y  znowu w y p ł a t y  w papierach . Sekretarz spraw ciwnicy a nawet między legitymistarni a  orleam-
•uiijęiy znowu wyp y w p  ze 8kar- stami me ma zgody pod względem przyszłego ma-

jk»rbu ^  ^  ^  Mole w ostataich d S i h  w g U  jaki fakt
bu wszczane były w s re b rz * -W  U a w , “ “ ie I.tanowciy, bo wczoraj miał hr. Chambord odje-
CZp e u a i l łS  28 paldz. ^ ie ś ć  W y ,  a  Aęzyuoj cbaó. z Frohsdorf, a podobno do granic, famcu-
swoie plfthtacye pieprzowe p o d p a l i ł a  (Orozili om B P zapewaienia Btambulakiego dziennika an
od dawna latam czynem, klor, na wiele la pozba węniug J K,0 do pierwazycb kre
wiłby HoUndys głównej korzyść, handlowej na Su- | ™ ? ° an, WCzydj’ Auetry, a  t J t o , , .  w
matrze. łted.) I 8prawie wiadomego memoryału tureckiego do

państw zagranicznych o podżeganiu Bośniaków
O wypadku wyborów z wipkazą 

S S t  I S L S S  T S ^ a f l S Ę C ?  wTwłaiciwej n ib ry .  ̂ z . w ą r t y

’VMM. j jm o u u o v u u v u u u v o v    J    * ■  • f  T ł T />  7 i ł  t  Tł • I n »  1 AU LlilZS.Il O IŁ AU ZdU.y łU O  iu u i» u o »  —V ")  ------
Względem zaopatrzenia w żywność i amunicyę artyle- Ąjeneya Oświęcimska Banku Gal. dlahandl. iprzem. u  ^  iprzediżj: Barry du Barry 4 Ocy. w Wie-
rvigką  ̂   jduiu, Wca4.,hga$$t lfr. 8; u  Krakyi*

„Noty tej nie ma w aktach. Marszałek żąda ahy | 
nich figurowała. W braku brulion- i_J 

kopii, a w braku kopii treści jej z

ryjską. MnrH7ałek żada abvl I eptekarz, w Stryju i .  J. Nutttnblatt i Sp.; t« Tamom* W. T. A.
„Noty tej me ma w aktach. Jn ą“ J l  października b. r. uznanem zostało miasto 1 WMogirthi również we wezjetkich m im uch n znanyoh apto

w nich f i g u r o w a ł a .  W braku brulionu, żądam od pi^na 1 ^  ^  ^  woln0 od zarazy z  ^  powodu znosi I karzów i kupców. Z Wiednia uiknfcecznia sig przeejłka w różne
^ ^ i ĝ ę rozporządzenie Namiestnictwa z d. 25 września i ze-1 ^

i 1 —

mimo 
dzienników

Wobec denych mi wyjaś.ień, k t ó - l i .  .'i, n . ledownm. i 
. .  uenwej, insynuacyę, jak, zdawało mi *  epoelrz.-|«. .tacy.

szukają one wiernokonstytucyjnycn, piszi^., 0mi dz Rośyą i Turcyą pod względem sądownic-
S E S S F J !  ‘k toT  w eZg marszałka 1Uwvkazy-1 za cetnar; za woły stajenne do 35 złr. Kilkaset p o z o - I J ^ *  »  5  « T f  «  Ż4 filiżanek p a S a , S s z S ^  T d z fe g ,' ż e K a  cudzoziemców. Pobudką do “ " a r a ą .^ ła d u

ików, istnieje u większości Rady paóstwa, cya zmiemła Przepisy o własnosci ziemslnej kto- 
tuszymy sobie, że polako żercze organa doznają re dotychczas utrudniają przechodzeme dobr. 
zawodu! i że Izba postąpi sobie jak zwykle czynią W układzie rosyjskim uderza ^n ian ie  wyrazema
ciałn jmrlnmentarne ijsprawdzajgc ^ b o ry , n t a ° ®  do |oddnnydl rosy,:

^Powrót R JPum.“  Godolli nastąpi dopiero 3 g o  skich, ale do S
listopada, ztąd zapowiada N. fr. Presse o p ó ź n i ę -  o d n o s i ć .  Wprawdzie rzecz sama wydaje się truduą 
nTemow teonowefdo 8go. W n i e j  obte lsb , do p o jg c u ^ .je d n a k  m o ^ b ,< . to ig a o s t a ™ -  

iiom Sie 420  h ą  przez Rosyę do wtrącania się w sprawy tu
Nap,ófno szukamy wiadomości w dzimejszycb reckie, podobnie jak zaw ita . „kM zm  » ą ^ e -  

dziennikach wiedeńskich o zebraniu się członków zenie jawności sądu i praw obrony dla poddanych 
stronnictwa prawno-politycznego, czyli autonomi-1 Sułtana, 
cznego, które jak wiadomo, na d. 2  listopada, to I 
jest na niedzielę, zapowiedzianem było. Znaczy to

gać, szczególnego porozumienia się z marszałkiem, co j targów na bydło rogate w 9 
do redakcyi raportu do cesarza 16go sierpnia wieczo
rem, cofam wyraz „mistyfikacya“, który się odnosił do. weaiersko-ffalicyj»ka kolej żelazna
twierdzenia, że 16 sierpnia wieczorem zredagowałem I ź^erws^a węgw v j
notę wprost do cesarza. Co do noty, która według | Na drugiem walnem zgromadzeniu akcyonaryuszów tej

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .

Paryż 28 października. Zdaniem hr. P a r y -
w w " ł  • e I J  •  2  . _ n  M  . . A r ,  T , ,  1 \M

marszałka wskazywała niedostateczność zasobów twier-1 ^ ^5  ra. odczytano najpierw reskrypt p. mini- ^  _
dzy Metz pod względem żywności i amunicyi, Przy * jstra handlu z przyrzeczeniem, że rząd gotów jest w y - L a oczekują ro jaliści la d a  chw ila m anifestu  hr. 
znaję że zdałem sprawę naczelnemu dowódzcy o upro-1 -ednać w Kadzie państwa wyższą gwarancję za przekro-1 C h a m  b o r  d a .  (Doniesienie t o n i e  może być pra- 
wiantowaniu twierdzy w duchu wskazanym przez mai'‘ j czony hez winy towarzystwa preliminarz przy budowie wdziwe, bo przed obw ołaniem  m onarchii nie m a 
szałka. Raport ten, musiał być notą pisaną, skoro I tuliel(J „  Karpatach. Podobne oświadczenie złożyło wę- hr. C ham bord wydać m anifestu . Red.) K om itet 
marszałek tak twierdzi. Winna ona się przeto znajdować I -er8kie ministerstwo handlu. Ze sprawozdania okazuje rojalistow ski w ysłał dw óch członków swoich do 
w rejestrze moich korespondencyj. Co do podania i f j L j n  że do ukończenia budowy tunelu Łupkowskiego, k tó -1Ri.oula  D u v a i a ,  lecz ten  m im o wielkich ofert, 
treści, pamięć moja nie dość jest wierną, abym sobie ’ austryacka jest już gotową, potrzeba jeszcze I j akie m n ro b io n o , p rze s ła ł do D etraya t odpis li-
dokładnie przypomnieć mógł wyrazy. I przynajmniej 632,800 złr. że zatem preliminarz prze- 8t u do jen era ła  C hangarn io ra o swojem w ystąpie-

Prezes każe odczytać wspomniony powyżej list. Na-1 kroczono 0 7 0 0 ,000 złr. Obrót wykazuje niedobór, który na nju ze stronnictwa rojalistycznego. W radzie mi-
pisał go Soleille w d. 5go sierpnia 1872 do .jenerała I cajej iinij wynosił do 1 paźdz. 145,000 złr. Z tego powodu I ni8trów panuje jeszcze znaczne rozdwojenie z po-
Baraguay d’Hilliers. List ten jest odpowiedzią na zapytania I Rada zawja(jowcza postawiła wniosek, ażeby zaciągnięty wodu restauracyi. Jenerał D u c r o t ,  który zupeł-
tegoż dane jenerałowi Soleille pod względem rozmaitych I zostai dh,g bieżący 886,000 złr., na co zgromadzenie zgo-1 nic pozyskany jest dla restauracyi, ma objąć do- 
szczegołów dotyczących oblężenia i obrony Metzu. Soleille dzjjo jednogłośnie. Co do finansowego stanu przedsię- wództwo dwóch korpusów armii,
podaje w nim dokładną ilość amunicyi, która mimo o-1 h,jorstwa, robi sprawozdmie uwagę, że ponieważ wskazane P a r y ż  28 paźdz. Zaprzeczają pogłosce, jako- 
gromnego, począwszy od 18 sierpnia aż do owej chwili,I w jjomisyi środki pieniężne nie wystarczają, towarzystwuUy j'-den z książąt O r l e a ń s k i c h  i książę Au- 
spotrzebowania, bardzobyłaznaczną.Zebrane i stwierdzonej z- utj.a â okojQ g mjjion5w w rzeczywistej, albo 8 milio-Mjffr e t - P a 8 qu i e r  udać się mieli do F r o h s -  
przez śledztwo fakta pisemnego zeznania jenerała Sole | nów w nomjnainej wartości, a więc utrata dwóch trze- j d 0 r f. Trzy deputacye z prowincyi przybyły wczo- 
ille są w nim zupełnie usprawiedliwione. Dokument t e n | . ch czę-ci ca}eg0 kapitału akcyjnego. ( Gaz. Lw .) raj do Wersalu; prezydent Mac-Mahon odmówił 
zostaje sądowi, oskarżeniu i obronie przełożony i nie| ^ —  lirdnak przyjęcia ich. Na uwagę zrobioną przez je-

 ________ 3 . .   \ . _ 1 1 N _________________ .  __________ L n/\mraHolr

bez wątpienia, że żadna co do terminu nie zaszła t§ lM T E ® O flt
zmiana 1 spodziewamy się, że delegaci nasi na wa- 0
żne to zebranie zawczasu podążą. Ile bowiem za- 
eży na organizacyi opozycyjnej w obec takiego n . . u irH  o0  Daździeraika. Z większej własno-

przeciwnika, jakiego autonomiści znajdą w obecnym I b ra u 0  ;e(j noałośnie 256 głosami kandydatów
składzie Rady państwa, byłoby prawie zbytecznemLiernokon8tytuCyjnego stronnictwa; feudalni (tj.
d° ’ 5»wC» arcybiskupa Ledócbo»ńieg» miała być anticenlraliści) ..trzym ali »i« od gl»«..au.a. 
wczoraj wniesioną przed sąd dla spraw kościel- B e r l i n  29 października. Provinztal CorCorresp.

TRESC OBWIESZCZEŃ OBZ®I.OWYCB
w Gazecie Lwouiikiej z dnia 29 października. | ze 8trony ministerstwa, że rząd nie ma obawy i

Obwi eszczen i a :  Koraisya serwitutowa Staromiej- ręczy za utrzymanie spokojności publicznej. fr .■ . 1 — ■ .   -  • - powodu

daje powodu do sprzecznych rozpraw.
Następnie przystąpiono do przesłuchania pułkownika 

artyleryi Wassa  Sa i n t  Ouen. I on mówi o prze
szkodach komunikacyi, które spowodowały opóźnienie je
go marszu zamiast 14go aż do 15go. Nocował w Gra-
relotte; następnego poranku zbudzony ______________  _______________
dział i potrzebne wydał rozporządzenie. O godzinie 2 e j | 8 | 4  obw* w Stanisławo-1 Paryż 28 pażSz. Wieść rozeszła się, że skarb 
chcąc uniknąć szarfy kawaleryi nieprzyjacielskiej spadł * iadJ ia iż ogłoszpna jicyt. folwarku należącego na mocy umowy z Rothschildem, zwróci bankowi 
z konia. 18go towarzyszył marszałkowi Bazamowi na ™ ^  ^  w8trZymaną została. 135 milionów. Zaprzeczają tomu, aby skarb mu-
wyżynę pod Saint-Quentin, który właśnie otrzymał wiado-1 y _____________________ 18jaj szukać pomocy, gdyż jest w stanie już z po-
mości że 6u korpusowi zabrakło amunicyi i wydał po- •ssmssssB- m—ssmismmmaama—  czątkiem listopada uiścić bankowi nową spłatę 200
trzebne rozkazy. Co się tyczy pułkownika Wasse oso- Przyjechali do Krakowa od 29 do 30go października. mi,ionów „a rzecz umorzenia.
biście otrzymał on l 6go polecenie od jenerała boleille H0TEL SASKI: Stanisław Majewski z żoną i Ka- B r t l k s e l l a  28 października. Raoul D u v a '  
zawiadomić marszałka, że należy z Metz wyprawie Ja'  | zjmjerI Zaręba z Kongresówki, Natalia hr. Czosnowska| napisał do C h a n g a r n i e r a  list, w którym oświad- 
szczyki a amunicyą, gdyż brak jej zupełny niektórym|^ ^  wł. d., Eugeniusz Zieliński i Edward Witków- cza, jako wyjaśnienia C h e s n e l o n g a  powiększyły 
korpusom. Świadek dodaje, że marszałek przyjął tę wia-1  ̂ ^ i0dnia Kalikst Andrzejowicz z Litwy. jeszcze obawy jego, iż powrót monarchii narazi
bomość bez żad n ej uw agi. W amn bitwy pod Gravelot-1 KRAKOWSKI: Gustaw Jarzębowski kupiec interesa konserwatywne. To jest powodem usunię-

■ « ? « -  j l  . U t a t i  ^
tylko z artyleryi 1 me miała rezerwy amunicyi. Nast9- ®y’’ Ludwik Rzeszotorsk . . , Karol protestował publicznie przeciw wyborowi staroka-
pnie odczytane zostaje pismo, które Soleille przesłał do „WiedńiaPiotrDanTewsk wł d z Radomia, tolickiego proboszcza w San Giovanni del Dasso.
jen. Coffimeres, w którym pierwszy prosi o „etychmia- B r i z  Paryża, ’ wieść Łąży, że cała gmina obłożona będzie z po- 
stowe wysłanie znajdującej się do rozporządzenia w Metz I Stanisław u e me j , wvhoru interdvktem.
amunicyi artyleryjskiej. Świadek nie przypomina sobie HOTEL WIKTORYA: Zdzisławowa ^  * J8 Z R * y m  28 października. Giomale militare 0 - 
tego pisma, które mogło być doręczone przez sztab|Wysocka, F r a n c i s z e k o Pnowej organizacyi wojska. Armia

nvch świeżo ustanowiony w Berlinie. Referentem powtarzając toasta wzniesione w Wiedniu na ucz- 
jej jest Forkenbek, deputowany i burmistrz wro- cie 21 go b. m., nadmienia: W słowach naszego> ( e-
cłaiski s a r z a  obok osobistej gorącości, z jaką odpowiedział

Z powodu pobytu cesarza Wilhelma na zamku na serdeczne uczucia cesarza rranciszka Jozefa, 
Muskau na Szląsku. Spenersche Ztg mówiła o ro- przebija stanowcza wskazówka wielkiego politycz- 
towaniach w ważnych sprawach familijnych panu- nego znaczenia nowego spotkania monarchów. Le- 
ącego domu duńskiego, a wiązała z tym wypad- sarz Niemiecki przykłada szczególną wagę do to- 
tiom podróż królewicza Duńskiego do Wiednia go, że wespół z cesarzem Rosyjskim położoną zo- 
podczas pobytu tam cesarza Wilhelma. Gaz. lcrzy- stała w zeszłym roku stała podstawa dla potężnej 
zowa utrzymuje zaś z pewnością, że w Muskau polityki pokojowej, która w ciągu tego lata znala- 
nie układano się bynajmniej w tym przedmiocie, zła w Wiedniu rozliczna i znakomite utwierdzenie

Dzienniki pruskie podają z wielkiej liczby miast i udowodnienie. — Poseł hr. M i n s t e r  pożegna- 
rezultat pierwotnych wyborów we wtorek dokona-1 wszy wczoraj Cesarza, odjechał dzis do Londynu, 
nych, a które w całem państwie równocześnie się I i . ,o n  30  października. Dziennik La Decm- 
odbywały. W samym Berlinie postępowcy otrzymali Lra^ ion ogłaaza dekret prezydenta Mac-Mahona. 
znaczną większość nad partyą liberalną czyli rzą- r 0 ZWj ę Zu j ą c y  Radę municypalną Lyonu i po- 
dową, ta jednak przeważa we wszystkich Prawie I twi0rdzający ustanowiony w jej miejsce komitet 
miastach. Partya konserwatywna jest słabo repre- zft(}t 
ze.towaną. Nie będziemy wykazywali jeszcze cytr,'
iako niedokładnych, a zwłaszcza, gdy między pra- _ , ,  „ . .
wyborcami nie zawsze można ściśle określić ró -| K u r s a .  W i e d e ń ,  dma 3 0 paźdz^godi,JL45
żmce wszystkich odcieni, na jakie podzielony jest 4%
sejm, a mianowicie: socyahsci demokraci, postę- obltg. państwa w srebn» 72 10. -  L oo  s r. 18W
powcy liberalni, narodowo-liberalm, narodowcy, 100- — Akoye banku 925-   Akoye
liberalno-konserw atyw ni, klerykalni, ultramontanie, towe 210- Londyn 112*80_ — 8rebro 108— .
a do teeo jeszcze doliczyć trzeba partykularyści Dukat 541 Va* —• Lombardy 157 — . — Loty 1 r. 
w  p r o w i u c y a c h  zabranych, Duńczycy, Polacy. Tyle 1864 130-50 — Akoye (ranko 41- .
iednak w ogóle jest pewnem, wnosząc z cyfr już Napoleondr- 9‘10 — . — Akcye kolei ga.. ^aroia 
wiadom ych, że partye rządowe z różnemi odcienia- Ludwika 198-50 — Akcye kolei Lwowsko-Lzern.

> __nti/\1rnnnńnt DtinA(MDa}o Tl Q t.A O CT\ _ I 1 O A     Slrnvn kniei nółnoono-wach. 9o‘—* —•mi

jeneralny i nie me jakie rozkazy spowodowało. _  _ | mierzy, B"le_sł,awrt I rtata ma wynosić na stopie pokoju 214,000

>«yj:

o wodowało. mierzy, Duiesi*** . 7  T L  s ta ła  m a wvnnsić na stopie
Na zapytanie czy sobie przypomina depeszę z Verdulz Litwy, Karol Ordęga, Jan  zyc i i ams ludzi

16go od jenerała Soleille otrzymaną, która zawierała z Warszawy, Jozef hr. Mielżynski z P °znam a- ^em y  | „
wiadomości o zapasach tej| twierdzy, odpowiada świa hr. Pruszynski z Czosowa, oman i ag ,
dek, że sobie nieprzypomina czy _
ina, ani też czy tenże 17go otrzymał depeszę do- | z  gub. Mińskiej, 
tyczącą tego samego przedmiotu. Dopiero 18go zrana 
mogły korpusy nowy otrzymać prowiant, niektórzy je
dnak nie spełnili odnoszących się do tego rozkazów.

Rzym  29 paźdz. P a p i e ż  przyjmował posła
który następnie był u

N a d e s ł a n e .
jechał z rodziną do Paryża.

B e r n  28 października. Dziennik Le Progres 
donosi, że w Pruntrut odbyło się zgromadzenie 
Francuzów w celu naradzenia się nad krokami,

i sa w znacznej większości. Pracowała na to agi- 134. Akcye kolei północno-wach. 93-—• .
tacva rządowa wszelkiemi drogami i środkami, Akcye banku związk. (Veremsb.j 35-50. bug.
naciskiem jednych, prześladowaniem drugich, pod- indemniz. gal. 72 —. — Akcye banku wieden. ala 
nifcaniem nienawiści narodowych i religijnych i obrotu ogóln. 104- — .—  Akcye anglo-bankn 134 
wyborną organizacją policyjną. „ Akcye kolei rządowej 324 -  -  Akcye kole, s ie to .

Jak już wczoraj doniósł nam telegram, kroi _  Akcye kotei Rudolfa 151 — —
Saski Jan umarł. Śmierć jego nastąpiła po dłu- U ay  1 7 2 - .  -  Afcya banku budoi^ 36 .

ej chorobie na zamku w Pillnitz. wczoraj 29go Akcye kolei wecbodv 62 —  -  Akcye banku an^ 
„ godz. 5ej rano. Liczył on lat 72; wstąpił na Lfo -węgiersk 40^501 -  Akoye kolei sjedL. 118 
tron r. 1854 po śmierci brata swego króla Fry- Losy tureckie 53 25 -  Losy pram. węg. <4 
deryka Augusta, który wypadłszy z pojazdu w r. | Akcye_kolei Kaszycko-bogumiń. — • — . A*oy koi

Tylko 6y korpus użytkował z amunicyi z Metz sprowa- ^  A Mość Ferdynand, raczył na re- jakie poczynić należy wprost u rządu francuskiego,
dzonej. L aracyę gr. kat. kościoła Matki Boskiej, zwykle zwa- iżby ten zapewnił Jń-ancuzoi^mmsz^ącym w Ber-

Jen. C h a b a u d L a t o u r  (jeden z sędziów) z a p y t u - 1 ^  Norberta, udzielić wspaniałomyślnie 300 złr. w .a. I neńskiem J 
je świadka czy znane mu liczby zgadzają się z liczba- 1 ^  zapisujemyT j ako dar szczodrości bez granic katolickiej.

r f t  S a I O i  I I A  ff I  •  >  .  .  i • * 1  ~TK™ — ---------—

? S r p o S s % c i ^ ^  201-— -  Akcye kolei r ółn
kopytem w głowę, umarł nagle. Tron przypada 186 —. — Akcye frsnko-węgiersk. 19 —. Oflótor 
starszemu synowi księciu Albertowi, ożenionemu z | auatr. bank. 3 6 — , j -  Akcye cowego wiedenskiopy

neńskiem Jura wolne wyznawanie religii rzymsko- 
.tolickiej.
B ern 28 października. Według dalszego roz-  « • /  1 IaM A  HAMM. aK IwAMm.

K u r s  p a p i e r ó w  I  p l e n l ę d i y .
K n h ó w  30 października 

toić kuponów do 31 paźdz.). 
rsbro auetryaokłe sa 100 z łr ..

I Hapoleondor 1 eztuka 
. _ blig. im

jedną tylko wskazał drogę ? Widzisz jak droga jest za -1 4%  li»ty zast.
. indemn. galic. zalOOzłr.

36-ltpł.bn. |" “d. 
,  „ 18-lt.pl.bn.
.  dłuta* .  ' IrM
,  hipot. „
,  zakł.kret.wt.

100 zL 
100*1, 
ISO ił.

tarasowaną. Za kilka minut padnie grad kul“ i zbyt ś’/» _ , _  ,,
rychło przekonałem się, że miał słuszność. Zarzut 15Vt / . ' “ ty Zst.36-lt.pl. w.
ten uczyniony głównemu sztabowi, który dopiero przed 
48 godzinami opuściłem, głębokie na mnie uczynił I 
wrażenie. Starcem  się przekonać, czy rzeczywiście ; 7,
sztob czynić można za to odpowiedzialnym, i powie- . .
dziano mi, że osobista inieyatywa naczelnie dowodzące-1 pr8m- 'wgg. I t ’i  Ktukę 
go oznaczyła przebieg operacyi i że sztab główny tylko I 44 jj. q . d. H. i P- z 40% za 1 sit
częściowo w niej miał udział. Wiadomy mu był tylko I ,  „ hipotecz. z 200% „
rozkaz cesarski: „tyle mostów ile tylko można rzucić . kolei K aro la  Ludwika tł. 210
na Mozelli.“ Na pytanie, czy drogi były rozpoznane i l  ’ * za ?b. 60
Punkta oznaczone, w których mosty stawiać się miały, I ZMt, k r. P. I. ser. 100
°dpowiada świadek, że było to rzeczą sztabu jeneralne-11%  .  .  .  » II. .  100
go. Jenerał Coffinieres i jego oficerowie rozporządzili 15% .  .  .  irsr.100
Wszystko, co się odnosiło do mostów, nie pytając nas w ! 100
(sztabu ieneralnego) o radę. Na pytanie, czy wie co I ■ f
0 sposobie, w jaki odbywała się służba depesz, odpo-1 w *.e ł e , ł .?9 października 
’’ jada Lebrun następującym przykładem: l2go o g o - |5^
dżinie 3iej zawezwał cesarz Bazaina, aby jenerałowi 
Failly przesłał rozkazy, P. L a c h a u d  wie, że roz
kazy te wysłane zostały przez jeneralnego majora Le- 
boeuf.

P r e z e s  czyni uwagę, że świadek otrzymał 12 sier-

i*
>% zjednocz, dług pań*, bank.

.  »rebr. 
Gblig. indemniz. niż. Anitr.

.  ,  czeskie

.  » węgierskie
galicyjskie 

,  .  bukowiński*
„ skdm iogr.

iądają ,  rpłacą wartość
kupom:

108 - 1C 6 75 — ■
107 75 106 50
153 50 152 50 _

168 75 167 75 —

5 48 5 38 —
9 10 9 00 —

74 - 72 - 2 35
69 - 67 — 1 32'/.
76 - 74 - 1 65%
98 75 98 - 1 81%
91 75 91 — 2 98%
92 75 92 - 2 98*/,
96 - 95 - 3 48
83 - 80 - 98*/,
93 - 91 — 1 98'/,
92 - 89 - 1 98'/,
74 50 72 - —
82 - 79 - 3 32'/.

210 - 205 - 2 64'/,
196 — 193 - 3 47
132 - 129 - 4 97'/,

95 - 93 - -  99'/,
94 75 93 2i 1 41
93 50 92 25 1 41
93 50 92 25 1 76'/,
79 50 77 50 1 65’/,
32 3 2 - —

i  67 70 67 50
j j71 70 71 50

! 94 - 93 -
93 50 92 50
73 50 72 50

1 72 50 72 —
73 50 72 50

1 68 50 G7 50 I I

S% węgierska pożyczka kol. 
(po 800 frank.) 120 złr.
Listy sattavm* 

Basku naród, listy 
galioyjiki# . . •

& ,  gal. zakł. kred. wło4«. 
t  ,  wegierskłe listy . . • 
i  ,  zakł. kredyt, anstr. .
5 .  zakładu kred. ziem. au*.

spłacał, w 33 latach .
S Domen, państ. 120 złr.

Poiyetki loteryjne.
Lo*y pożyci. 1 roku 1839 •

-  18S4 .
.  18«0 •

■'/, losów pożyczki austr/ac.
państw, r. 1860 . . . 

Loey pożyczki z r. 1864 .
.  prem. pożyczki węg.
.  Comorente . . .  

Kredytowe . . . .  
żeglugi parowej na
D u n a ju ....................

„ księcia Salm . . .
.  Palfy . . . 
.  Klary . . .  

,  hr. 8t. Genois . . ■
,  miasta Bndy . ■ .
„ księcia Winaischgraetz

hr. Waldstein . . .
,  hr. Keglevich . . ,

Rudolfa . . . . .
,  tureckie 400 frank. .

Akcye banku i prtem. 
Banku naród, auatryac.. • 
Zakładu kredytowego . .

mi podanemi przez jenerała Soleille? 1 ,  k A Mości a miQdzy innemi tysiącznemil B e r n  28 pazazierniKa. s
W a s s e .  Tak jest, co się tyczy ogólnogo spotrze-1sn|;niałomvśiności dowodami, pocieszającemi każdego ka- porządzenia rząd u  berneńskiego, rów nież w ikaryu 

bowania nie co do ilości przeciętnej. tolika iako nainowszv dowód że jak długo Boska Opa- sze, k tó rzy  w raz z 69 proboszczam i z J u ra  pro
Następnie zabiera głos komisarz rządowy jen. P o u r -  d]a ] ? PannjąCych z domu w historyi testow ali przeciw  postanowieniom1 rząd u , m ają

c e t ,  wykazując rozmeę raportow przez obu świadków ■ Habsburgów- utrzymuje, iżby losami na- końcem  październ ika opuście plebanie,
dostarczonych. Wa3se oświadcza, ze pierwsze jego po. j wstawionego „ n  g J 1
danie liczb jest pewniejsze.

L a c h a u d  zapytuje świadka, czy jen. Soleille w dniu 
bitwy pod Gravelotte, gdy ranny był przeniesiony do 
pewnego domu, ztamtąd mógł ocenić rozmiary kano
nady?

Świadek potwierdza. rsyj[u ^
P r e z e s  wzywa jenerała L e b r u n ,  aby przystąpić I E^pÓnyB»rbr?*^ato# 

do 2go działu przesłuchania. I Ruble ro»yj»kie papier, za 100 rab.
L e b r u n .  15go sierpnia spotkałem około godz. 1 0 1 M u y  pruskie za 100 tal.

z rana marszałka Canroberta, który powiedział m i: „Czy I A *u*tryac s a
podobna, aby główny sztab armii do przejścia Mozelli I Qbj

księżniczką Karoliną Waza, prawnuczką króla Gu- Towarzystwa Tramway 
stawa IV  Szwedzkiego. Król nowy Uczy lat 45 I 1 b i ( J I l i e  ; 8tałe.
i jest bezdzietny. Najbliższym teraz tronu jestl 
brat nowego króla, książę Jerzy, ożeniony z in
fantką portugalską siostrą króla Ludwika, Maryą 
Anną, i mający trzech synów. W tej chwili me 
napotka zmiana króla w Saksonii żadnej prze-

RKDAKTOB ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA

A n t o n i  M l o b u k ł ł w s k l .

90 80 
71 50 
76 -
91 -- 
80 -  
86 -

76 -  
111 -

90 -

90 60 
70 5C.

90 -

£0 -  
98 75

104
131 50 
74 -  
26 -  

161 -

93 
35 
22 -  

32 -
23 -
24 -  
22 50

14 - I
13 - 
53 25

265 
81 
98 25

BU

103 -  
130 50 

73 
25 

160 -

92 50 
34 —

31 50

23 50
21 50

13 -  
12 50 
52375

878
210

płacą

:94~50 
150 50 
133 
128 —

Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .
Kolei rządowej fr. a.

„ i&ohod. c. Elżbiety 
.  Pardubiokiej. . .
„ Południowej . , .
.  Galieyjikiej . . . .
„ Czarnio wielkiej. • .
,  Albrechta . . . .
„ węg. półn.-w«chod. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. »r.
„ AlfóldBko-Fmmańukiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
» Siedmiogrodzkiej 
,  Cisańskiej . _ ■ • /
,  wichodnio-węgicrskiej 
„ auitryack. półn.-zach.
.  Francitzka Józefa 

Bauku anglo-auitryackiego 
u mglo-węgierskiego .
„ auttryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg.
Banku franko-austryackiego 

.  f ranko-węgie rskie go .
_ galicyjskiego dla handlu

i przem. w Krakowie i 82 — 79 -  
.  krajowego galicyjskiego 1 

we Lwowie . . .
.  wiedeńskiego dla obro

tu płodów . . . .
.  galicyjsk. hipotecznego 
,  austryack. związków.
,  dla obrotu ogólnego .

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obligi piencezmttwa.

Kolei Dniestrzanskiej . .
,  Koisycko-BoguHiińikiej

28

Kolei cesarz. Elżbiety 6*/, (er. 
prusk.) za 100 złr. 

Eraiuys. z r. 1862 .
państwowa Si. 500 fr. 
uniieya i  r. 1.867

Cdniowa 8 t  600 fr. 
y 1870-1874 6% 
półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k.

.  lOOzłr.w.a. 
,  w srbr. 5% 

zachodnia czeska za 100 
złr. erbr. 100 złr. w. a. 

połudn. półn. niem. 5 /o 
za 100 złr. w. a. •

5*1 w webrze •
(Tkl. Kai Lndw.300i.w t. 
w srebr. 6°/. ** ^00 . 
Kmiseya U

ząaają

133 —

103 -

Lwowsko-Czermow. po 
3 0 0  złr. (w sr.5%zal00) 

Emissya z r. 1867 
Biedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr. w. a. 

w srebr. 5% za 100 zł. 
północna czeska p o 300 
złr. (sr. 5% za 100) 

Towarz. żeglugi par. naD u n  
za 100 złr. m. k. . 

Anstr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr........................

Waluty.
Cesarskie korony . . . • 

,  dukat na  wagę 
.  „ obrączkowy

Złoto ot marze . . . .
Napoleon d o r y .......................
Fryderyki . . . • • •

67 50 66 50

26 -

90 -  
57 -  

104 50

77 -

71

83 -

płacą

89 -  
132 -  
126 -  
107 -

89 -  
86 

104

93 -

70

I 93 50 

b s  50

5 43 
5 44

9 07

93

93

5 42 
5 43

9 06

Luidory (niemieckie) 
tluwereny angielskie . 
Imporyały rosyjskie .
Srebro .......................
Srebro, kupony . • 
Talary iwlązkow# . . 
Pralne bilety kasowe

L w ó w  28 października

Dukat holenderski . . ■
.  cesarski . . • • •

Półimperyał rosyjski . . . 
Rubel srebrny rosyjski . •

,  papierowy . . • •
Talar pruski • > • •  • 
Listy zast. Tow. kr. gal. * / ,

.  .„  Banku hipoteczn.
Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. l i  b. k. 

,  Iwowako-ciernio. 
„ banku hipoteczn. gal.

W a r s s a w a  28 październ. 

Listy zastawne 1 ser. rub.
m m 2 » j,

kupon .
» .  nowe .

kupon .
likwidacyjne

kupon .
Kolej warszawsko-wiedeńska

bydgoska 
toreipoltk* 

!  .  lodikt

żądają 

11 40

p acą 

11 35

107 75 107 50
107 75 107 50

1 68Tł 1 68'”

5 40 6 30
6 43 5 36
9 25 9 13
1 76 1 68
1 64 1 53

76 - _
'69 - 67 —
81 75 80 50
74 - 72 50

198 - 194 -
132 - 128 -

94 35 94 05
93 25 92 95

1 40
92 85 92 56

1 76
78 95 78 66
_ 1 63*/

94 — 93 -
72 50 _  --

113 75 112 75
104 -------



4 CZAS t  Piątku 31 Października 1873.

O głoszenie przedpłaty
na

Teologię pasterską katolicką
dla użytku duchownych seminaryów, obejmującą 
przeszło 40 arkuszy druku w jednym tomie w wij 
kszćj oktawce. Przedpłatę w kwocie 3 złr. (2 tal. 
przesyłać można za przekazem pocztowym na ręce 
moje poczta Błażowa; albo też do Kancelaryi N.P. 
Konsystorza Przemyskiego o. 1. Druk najdalćj w 
początkach Lutego 1874 r. ukończy się, dokąd też 
przedpłata będzie trwała. (1932-3-1)

J J łT ' Dla kleryków 2 zlr. w. a.
Błażowa w Galicyi dnia 12 Października 1873 r. 

Ha. Józef Krukowski, pleban

W a ż n e
dla obywateli, posłów krajowych, 
urzędników władz autonomicz

nych itd.
Dziełko „Notizen zur Grilndung 

eines unverganglichen Reiches
wydane przez Stanisława W ilczka, za
wierające z przyrody rodu ludzkiego 
zdjęte zasady do urządzenia organiza 
cyi państwa, administracyi, sądownictwa, 
formy rządu i t. d. —  jest do nabycia 
w Księgarni Juliusza W ildta w K ra  
k o w ie .  (2042-3-3)

l

Kiżśj podpisana ma zaszczyt zawiadomić Szano
wną Publiczność, iż z dniem 15 b. m. otwo

rzyła zakład azyela maszynowego
rzy ulicy Ż y d o w s k i ś j  Nr. 251, I. piętro. Wy- 
onywam więc wszelkie stębny krawieckie, pikowa

nia, oraz stębny na obuwia męzkie i damskie, którą 
to czynność przy dołożeniu starania rzetelnie i su
miennie prowadzić będę. Upraszając o łaskawe 
względy na biedną wdowę, zostaję z uszanowaniem

(1960-3-3) K. Meclszewska.

Młody człowiek
buchalter, od lat wielu w domach 
handlowych zatrudniony a obecnie przez 
upadek pewnego banku bez zajęcia, poszu
kuje posady w dobrach lub fabryce. — 
Łaskawe zapytania uprasza się pod cyfrą 
Sz. M. 28 Poznań poste restante. 

(2048-3-3)

PIOTR 1IOŁGC1
kuśnierz z Węgier

przybywszy do Krakowa, otworzył Handel 
k o ż u c h ó w  węgierskich różnego gatunku 
przy ulicy Szczepańskiej pod Nr. 234 w do
mu p. Fedorowicza. Ceny najumiarkowań- 
sze, poleca się przeto Szan. Publiczności. 

(1922-4-4)

Jakób Merk,
arcyk-iążjcy ogrodn k w Cieszynie w c. k. 
Szlązku, ma z szczyt donieść niniejszym 
iż otrzym ł tej jesieni wi lką ilość naj- 
szl-ch tni jszych i n jlepszyeh wysokopien
nych drzewe* owocowych z Alzacyi, które 
są do nabycia po na stę Dujących cena h: 
Grusze 6 stóp wysokie 90 c. śliwy, ręglo- 
ty, m>r bell<-, niemr iej wszelki i inna naj
szlachetniejsze rodzaje po 70 c. szpalery 
brzoskwiń i moreli po 1 zlr. (rzadkie do 
nabyci-. ) dr.e»ka wiśni i czereśni po 60 c. 
drz wka orzechów laskowych po 70 c. krze
wy mali owe. porzeczkowe i agrestowe po 
20 t. czepki winogron wczesne białe i 
nieoieskie po 20 c. wypadki szparagów 3 
letnie olbrzymie 100 za 2 złr., poziomki 
piękne, wi-lkte najwcześniejsze i bardzo 
smaczne 100 za 2 złr, brzozy płaczące po 
60 c., thuje czyli drzewa żywota od 3 do 
8 stóp od l  złr do 2 zlr. 50 c. akacya 
kulista 60 c. kasztany czcrwono-kwitnące 
80 c. do 1 złr., p zeszło 100 rodzajów naj
piękniejszych często kwitnących francuskich 
róż remontant od 3 do 6 stóp, od 50 do 
70 c. (1910-3 3)

Niemniej można dostać pięknie kwitną
cych krzewów i roślin cieplarnianych.

Upraszam Szanownych zamawiających o 
rychłe nadesłanie obstalunków, ażebym wszy
stko jak najlepiej wykonać mógł.

Z wysokim szacunkiem,
J. Merk.

IMiig Brie
w W i e d n iu ,  Baukgasse Nr. 8 Ilgie pię
tro — poleca kilka przez nią egzaminowa
nych nauczycielek, uzdolnionych należycie 
w języku francuskim, angielskim i muzyce. 
Tudzież muzykalnie wykształcone Angielki 
i Francuski. (1978)

Zarządca
gorzelni

wykształcony teoretycznie i praktycznie, o- 
beznany z najnowszym sposobem przera
biania zboża (kukurudzy), kartofli i me_ 
lassy, poleca się do kierownictwa znaczniej

szą fabryką spirytusu.
Bliższćj wiadomości udzieli B iu ro  p. 

JM. H a tsch ek  w W iedniu , Opem- 
ring Nr. 13. (1984)

Konkurs.
619.
Celem

(2002-2-3)
lekarzaobsadzenia posady 

miejskiego w gminie miasta Nowego 
targu w Galicyi z roczną płacą 300 
złr. w. a. rozpisuje się niniejszym 
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę raczą 
swe podania z dołączeniem dyplomu 
Dra. Medycyny do dnia 30 Listopada 
1873 r. na ręce Zwierzchności miasta 
wnieść.

Zwierzchność gminna miasta.
Nowytarg d. 18 Października 1873.

Bardzo dobrą kremską musztardę >/«
i y4 wit,d. — Ogórki w ooole 1 w ko

rzeniach V, i Vł wiad.— Najlepszy sór
z Groy w bardzo dobrym gatunku i po naj
tańszych cenach poleca główny skład

Andrzej Gach
2047-3-3) w Bernie w lHorawll.

D arm o i o p ła t nic
przesyła najnowszy

Wykaz wygranych na loterji
R. v. Orlice,

Profesor Matematyki
w Berlinie, Wilhelmstrasse 125,

Na zapytania *) natychmiast od
powiada.

*) Zapytanie takie można polecić. 
(2051) D . B .

Majątek ziemski
między Frysztakiem a Krosnem, przy 
gościńcu, składający się z 200  morgów 
ornego pola, 12 morgów łąk, 280  
morgów lasu, z cegielnią; wyłomem cio
sowego kamienia, w paśmie gór w któ
rych znajduje się kanfina —  z budyn
kami gospodarskiemi w najlepszym sta
nie; z inwentarzem ruchomym i nieru
chomym, jest z wolnej ręki zaraz do 
sprzedania. —  Bliższych szczegółów 
udzieli zarząd dóbr Umieszcza, poczta 

asło. (1949-3-3)

PAPIER R1G0LL0T,
m usztarda  w  Uiciach

narce francuskiej i

ambu- 
maiy-

w marynarce królewskićj 
(1830-3-24)

jęcia powyższe stanowią rękojmię do
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednćj chwili może być przygotowany. Od
znacza się czystością i łatwością użycia. 

Wymagać należy, aby się -
na nim znajdował podpis 

   fabr ‘
jP.Rlgollotl

Vieille duW Paryżu u fabrykanta, rue 
Tempie, 26. W Krakowie w aptece J. Trau- 
czyńskiego pod Krooną w Rynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Po
znaniu w aptece Dra Mankiewicza.

Nie potrzeba więęćj tttrt) s ta f  a io w aa y c ^ l 
PRZECIW SIWIZNIE.

ołCroóS*®1
D r a

.James Smithson.)
Przywraca włosom!

[ na głowie i na brodzie 
kolor naturalny jakiej 

■ bądź barwy.

N abyw szy od pana M a k s y m i l i a n a  C e r e h y
profesora rysunku przy seminaryum żeńskiem w Krakowie

WZORY NAUKI RYSUNKU
Dział I (poszytów 3)— Dział II (poszytow 3),

dla szkół ludowych przyjęte i polecone tymże przez W. Radę szkolną do 1. 10834 resk. z d. 22 lutego 
1873 r., uwiadamiam osoby interesowane, że tylko wyłącznie znajduje się odtąd

główny skład takowych
w moim Handlu papieru.

*

w Krakowie przy nlloy Grodzkiej pod Ł. 90.
Zamiejscowe przesyłki uskuteczniam natychmiast za zaliczką pocztową. (1883-5-9)

Tarnowska Kasa Oszczędności.
Stan wkładek: do pozostałych z końcem Sierpnia 1873 r. 
przybyło w ciągu Września 1873 r.......................................

wydano w miesiącu Wrześniu b. r. . 
stan wkładek z końcem Września b. r.

złr. 576,923 c. 93 
„ 24,263 „ 69 V;
„ 601,187

34,267
566,920

62 '/, 
24 y;

     „ i»ou,azu „ 38
Nadto z mocy uchwały powziętej dnia 6 Października 1873 r. przez pełny Wy 

dział Tarnowskiej Kasy Oszczędności, niniejszem ogłasza się, że przeprowadzone w 
tejże kasie ścisłe skontro buehalteryczne przy udziale dodanych z c. k. Starostwa 
w sztuce biegłych okazało, iż dnia 31go Maja 1873 r. był bilansowy stan kasy na
stępujący:

A. Stan czynny.
1) wekslami........................................................................................... złr. 227,000 c. 68
2) na h ipotekach...................................................................................n 336,383 „ 89
3) w zaliczkach na z a s t a w y ......................................... . . . .  „ 15,294 „ 26
4) wartość papierów i kupony od ty c h ż e ....................................   8.976 „ —
5) awanse u urzędników ...................................................................„ 324 „ 29
6) koszta stron pozwanych  .............................................. „ 1,116 „ 68
7) p ortorya ............................................................................................   30 „ 22
8) gotówka w k a s i e ............................................................................   26,933 „ 28

„ 616,059 „ 30
a zaś

B. Stan bierny.
wynosił wkładkami s t r o n .........................................   złr. 603,677 c. 16 */2
a zatem dopełnienie jako zysk
brutto w tym c z a s ie ...............................................................................   12,382 „ 131/,

  616,059 „ 30
okazało się dalej, że fundusz rezerwowy Tarnowskiej Kasy Oszczędności wynosił z
końcem Maja 1873 r. kwotę 48,355 złr. 99 */a c-
i składał się: z gotówki na własną kartę lokowanej . . . .  złr. 32,781 c. 41 '/,
2) z procentu od tejże za 5 m ie s ię c y ........................................ .......  8 1 8 „ 2 0
3) z papierów publicznych wartości k u r s o w e j ....................................  13,781 „ 95
4) z ruchomości inwentaryalnych.....................................................__„_____ 974 „ 43

Razem „ 48,355 „ 99‘/a
Dalej okazało się ze sprawozdania komisyi skontrującej, że księgi kasowe są 

należycie i w największym porządku prowadzone i że żadnego ubytku w majątku Kasy 
Oszczędności nie wykryto.

Z W ydzia łu  K asy  Oszczędności.
Tarnów dnia 6 Października 1873 r. (2011)

tś-t E  i,. Ai-r>-f t  V,n >ie J . B A I N
du P E R O U

Da tej farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacyi 
sposób użycia barazo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro- 

’ wiu. Pudełko 6 fr. W Krakowie 
w aptece J. Trauczyńskjego j

energiczny środek Toniczny, wzmacniający i pobudzający.
Prepa 

ciężkich cho 
kiem przeciw
GANOW PŁCIOWYCH,   . _ _ _________________________ _

Pastylki ułatwiające trawienie Pa. J. Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw niebezpiecznym cier
pieniom kanałów trawienia.

Nota. Lekarstwa te, których P. BAIN jest wynalazcą, przygotowane są z Coca pochodzącego 
z plantacyi Pa. Ballimun ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu. (1262-11-)

Główny skład w aptęce Pa. E. Fournier ct Cie rue d’Anjou St. Honoró. 56 w Paryżu.
 W Krakowie w aptece P. Trauczyńskjego. We Lwowie w aptece Pa. P. Mikolascha.

Oryginalne wina zagraniczne i likiery
w najlepszym gatunku, sprzedane będą po n a j t a ń s z y c h  cenach za poręczeniem prawdziwości za

w i e l k ą  b u t e l k ę :
St. Julicn, St. Estćphe. 
Chateau Margeaux . . . .

„ Laffite lub Larose 
Mosel, Braiweberger, Nie-

rensteiner.....................
Riides- lub Hochheimer . 
Muscat Lunel lub Fronti-

gnan ..............................
Malaga, Madeira, Sherry 

bardzo stary 
wraz z flaszką.

(1562-16-)

złr. 1-25 Cognac fin Champagne . „ 2 
75 Benedictine >/» butelki. . „ 2-50

2;50 ,1  bu tę lka .....................  * 4-5Q
Rum Jamaica, szlachetny,

'/a butelki złr-1 butelka złr. 2 
Szampańskie:

Moet cremant rose. . . „ 3-50
Aubertin cremant rose . „ 2-50
Mum et Coinp............... „ 3

Heidsieck et Co. Monopol „ 3-50
Skrzynie i flaszki przyjmuję napowrót. Rozsyłka począwszy od 2 flaszek za zaliczką. 

Aleks. Floch, w Wiedniu, Bfteherstrasie Yr. 8.

1-25
2 -

1-25

2-

Clicquot...........................
Vó lauer Ausstich biały lub

qzerwpny..........................
Ruśter A usbruch............
Ocet winny, I. gatunek za

wiadro................................
za butelkę.....................  '

Oryg. piwo z Klein-Schwe- 
chat we flasz. Piwo odstałe , 

„ marcowe

3-25

-•60
-•70

-•2 5

-•2 5  
27

C. k. uprzywil. galicyjski

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
WE LWOWIE

w ydąje

które są jak n a j w l a i c i w § z e  do lokowania kapitałów.
Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na 

lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu 
stojących, na lokowanie kapitałów pnpilamych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież, wskutek najwyż
szego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870 ,  na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po 
kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywi
ście wpłaconego.

Kupone płatne dnia Igo marca i Igo wsześnia każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane 
dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają 
bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w R rakOWlfl, Czomlowcach, Biel
sku, Tarnopola i Samborze;

w Wiednia, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank; 
w Pradze, Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Czeski Union Bank; 
w Lincu Bank dla Górnej Austryi i Salzburga; 
w Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w Berlinie, pp. Meyer et Comp.;
w Warszawie, p. Leon Epstein. (1901-1-)

Dwie klacze (1952-3-3)

zaprzęgowe, pięcioletnie, jedna szpakowata 
druga kasztanowata przeszło 15tej miary 
zupełnie zdrowe do sprzedania. —- Jest 
także do nabycia lekka w ied eń sk a  
kareta  (brom) i otwarty fateonik mało 
używane. — Bliższa wiadomość w domu 
Nr. 103 na Podgórzu I piętro gdzie apteka.

Dom parterowy
murowany w kształcie willi, z kwiatowym 
ogrodem z frontu, w dziedzińcu stajnie i 
wozownia, poza tem ogród duży warzywny 
i owocowy, w WADOWICACH przy ulicy 
Głównej pod Nr. 411/256 poniżaj kasarni 
jest do sprzedania. Wiadomość na wiąjscu. 

(1924-3-4)

Z upełnie now ą
młocarnię wraz z kieratem e sile 4 koni

z fabryki

Juliusza Carowa i Sp. w Bubna
po cenie 9 0 0  z ł r .  W . » .  na miejscu we L w o w i e  można 
obejrzeć u " W e r n e r a  i  U p . w e  L w o w i e  i ztamtąd na
tychmiast sprowadzić. (1836-3-3)

Wystawa wie
Medal za p ostęp .

Tartaki przenośne,
maelilny, wyrabiające wszelkie roboty atolarakle; machiny do liybloisanla 
I hyblowanla gzemsów, machiny do ząbkowania, Anldrotvunla, kno
wania drzewa, wycinania czopów 1 ostrzenia pil, pity okrągłe 1 paso
we, jak niemniej wszelkie rodzaje machin do obrabiania drzewa, najdokładniejsze 
i bardzo praktyczne angielskie wyroby, są do nabycia przez firmę:

Springer & Sterne w Wiedniu, stadt. Pesialm ipsse 6.
Biuro techniczne 1 skład różnych machin.

Powyższe machiny można codziennie oglądać w ruchu na wystawie powszechnej w angielskim 
oddziale (firma Ransome Jb Co.) w budynku machin. (1565-14-15)

I0LLA  P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .
M ' Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do

świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących s ró

żnych części całćj monarchii austryackiój, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r 
cz a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o wy c h  
b ó l a c h  g ł owy ,  u d e r z e n i a c h  k r wi  do g ł o wy ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n 
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  ma c i c z n ć j ,  do z a m n l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p.

Cena pudełka oryginalnego a opisem nsyela 1 złr. w. a.

O D K A  F R A N C U S K A  i  SÓL.
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącój ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jalrićj części ciała, zapaleniu 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

Cena flaszki z opisem użycia 80 r. w. o.

LEJ TRANOWY zWĄTROBY MIĘTUSÓW.
Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 

który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.
Prawdziwy olej  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 

skutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o wy c h  i p ł u ę o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l ś k i ó j  c h o 
r o b i e  (tak zwanój rhachitis). Wyleczą najbardzićj zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e u 
m a t y c z n a ,  jak również chroniczne w y r z u t y  skór ne .

Cena flaszki z opUcni użycia I złr. w. w.

0
Mają na sprzedaż:

w H R A H O W l E i  p. Dr. N a n I c z e n s k l  aptekarz, p. J .  T r a u c z y ń a k l  aptek., 
p. IR . J a w o r n i c k i ,  p. J . J i i l m ; we L W O W I E  p. C . H c h u b u t b ,  
p. F .  W .  K r ó l i k o w s k i , p. A . B e r l i n e r ,  p. TL. R u c k e r ,  pani 
14 l e i  u  wdowa i p. H .  K r z y ż a n o w s k i .

w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber
ger i Reichert apt.

.  BRZEŻANACH Ad. Korde-

„ BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. S. 
Franzos,

,  CHORODOWIE p. Z. J. Kry
nicki.nicki,

.  OHOROSTKOWIE p. Fel. 
Roszkiewicz apt.,

.  CZERN10WCACH p. Igna
cy Schnirch i p. K. v. Chal- 
bazani,

„ DOBROMILU p. A. Grotow- 
ski

,  DROHOBYCZU p. Kleczkow
ski,

w GLINIANACH p. Heim,
„ HUSIATYNEE p. A. Buma-

towicz
„ JAWOROWIE tp. L. Lacho

wicz apt.,
„ JAROSŁAWIU p. J. Rohm, 
.  KALISZU p. J. Puchalski, p.

Rzaczyński i p. Olszański, 
KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
LIMANOWIE p. Ant. Mel
ler apt.ler apt.
NOWYM-SĄCZU p. Koster- 
kiewiczowa wdowa, 
NOWYM-TARGU p.G.Laur, 
PODGÓRZU p. S. Schlesin-

?RZEMYŚLU pp. F. Geide- 
czka i p. E. Machalski,

w RZESZOWIE p. J. Schaiter 
i Sp.,

» SKOLE p. Liebesmann,
» STANISŁAWOWIE p. 8to

cher v. Sebenitz,
„ SUCZAWIE p. E. Bo teza t.
„ TARNOPOLU p. A. Morawetz 

i p. Buchelt,
» TARNOWIE p. W. A. T.Wie- 

logórski,
» WADOWICACH p. Franc. 

Foltin,
* ZALESZCZYKACH p.J Ko- 

drębski,.
ZBARAZU p. N. Shssermann, 
ZŁOCZOWIE p. O. Faden-
hecht. (1916-2-)

Gicioukami Drukarni Leon* Pazskowskugo.

Syrup wapienny
Purg-leitnera

z podfosforanu wapna 
według Grimaulta w Paryżu.

Nowy'ten|;środek lekarski, polecony na uzdrowienie suchót płucnych, 
astmy, gruźlicyź1 płuc , zatwardzenia wątroby, usuwa w zadziwiający sposób 
największe wymienione choroby.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty, a chory w bardzo 
krótkim czasie odzyskuje swe zdrowie i dobre wyglądanie.
H ! Ę U  słabowitych dzieci działa także wzmacniająco na kosd.
IfSfCena flaszki 1  *!■*• 2 0  c .  wraz z opakowaniem i stemplem- 
Ę jf?Do nabycia w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, aptekarza *pod Ko- 
foną“ w Rynku głównym.

Panu aptekarzowi Purgleitnerowi w Grazu.
Bezanow, 20  Lutego 1872.

Wielmożny Panie!

Ponieważ po użyciu tylko czterodniowem syrop u  Z podfosfora~ 
nu w apna, nastąpiło w chorobie mojej znaczne polepszenie i ulżenie, 
•przeto chciałbym takowym dalsze leczenia prowadzić. W tym celu upraszani 
uprzejmie o łaskawe nadesłanie mi jeszcze 4 flaszek Syropu wapiennego za 
taliczką pocztową. (1524-5-12)

Polecając się pamięci Pańskiej zostaję
z szacnnkiem

 _______ P a w e ł K aszn ik .
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁakodńtkL


